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JAKIE: DZIESIĄTKI TYSIĘCY Po-

ZOSTAWIŁ ARCYBISKUP CIEPLAK?

Tak pyta niewinnie zarumieniony„Dnenmk Zjednoczenia"
jest pewne, że pozostałe pieniądze pójdą do Pol-

ski"-twierdzą w Chicago-ale ks. Kruczek trzyma usta Ł
na kluczek i myśli-,ty mów a ja luków"

Oto co czytamy w chicago-
skim organie rzymsko-politycz-
no-kościelno-prasowem „Dzien
nik Zjednoczenia."

Jakie dziesiątki tysięcy pozo-
stawił ks. arcybiskup Cieplak i
skąd je wziął?

Przyjechał tu biedny, niemal
bez grosza, jak sam wyraźnie tu
zaznaczył.  Objeżdzając osady
polskie, otrzymywał od probosz-
czów przekazy pieniężne na roz
maite sumy, decs nigdy zbytnio
wygórowane; organizacje pol-
skie - z wyjątkiem może Zjed-
noczenia Polskiego Rzymsko-
Katolickiego, które ofiarowało
$5,000 dia arcybiskupa, obda-
rzyly ks. arcybiskupa bardzo nle
liczną kwotą, więc skąd te dzie-
siątki tysięcy miał on pozosta-
wić. A czy trzymiesięczna po-
dróż arcybiskupa po wszystkich
niemal stanach unji, w towarzy-
stwie sekretarza 1 wiernego słu-
żącego nie nie kosztowała? A
koszta choroby, pogrzebu w Pa-
esaic i New Yorku, przewiezie-
nie zwłok do Polski - to dro-

Pogłoski i doniesienia
prasy, że rząd polski pokrywa
koszta pogrzebu są nieprawdzi-
we, bo, wszelkie rachunki prze-
słał konsulat generalny w New Biedacy!!
Yorku ks. Kruczkowi do wyrów- Skąd je wziął?
nania, jakie pokryć ón mus,  Pytajcie „ha C
gdy tylko sąd opiekuńczyzała-

 

twi sprawę i uzna go spadkobier

cą.
Z pozostałej reszty spadku ks

prob. Kruczek ani centa nie mo-
że zatrzymać dla siebie, gdyż
nie jest aktualnym spadkobier-
cą, ale tylko wykonawcą woli
zmarłego ks. arcybiskupa, i jak
oświadczył, stworzy specjalną
komisję złożoną z ks. biskupa
Rhodego, człowieka rządu pol-
sklego wydelegowanego przez
premiera, jednego z członków
episkopatu w kraju i jednego z
bliższych członków_ rodziny
zmarłego, i wraz z komisją tą po
stanowi, jak pozostała suma ma
być w kraju rozdzieloną. Jedno
jest pewne, że pozostałe pienią-
dze pójdą do Polski.

(Wszak my antychrysty, nie-
dowiarki, czerwoni, bezbożnicy
i t. d. tego właśnie domagaliśmy
się).
A co do pieniędzy - to księ-

żom kłamać nie wolno, ani o-
czu mydiić owieczkom. Wiemy
dobrze w którym banku uloko-
wana jest suma 42,000 dolarów.
Nie pytajcie więc nalwnie i o-
błudnie. „Jakie dziesiątki tysię-
cy pozostawił, arcybiskup Cle-
plak".

 

 

oddajcie tam gdzienależą”)

MILJONER KRESCE WPRZEDEDNIU POROZU.-

MIENIA Z ZONA

Nieporozumienie rezultatem spisku do którego pani Kresge

została namówiona

NEW YORK, 20 marca. - Pa-

ni Daris Kresge, |ktora wczoraj

otrzymała od swego męża Seba-

stiana Kreske, 100,000 dolarów

dla wycofania wniesionej prze-

ciw niemu skargi o 2,500,000 od-

szkodowania, może dojść do zgo

dyz mężemjeżeli się przyzna kto

ją namówił do wniesienia skar-

gi, którą pan Kresge, uważa -za

spisek wymierzony przeciw s0-

bie

NIEMCY TERRORY-

ZUJĄ LUDNOŚC

GÓRNEGO ŚLĄSKA

KATOWICE20 -marca
Związek Obrony KresówZacho-
dnich otrzymał list z pogróżkami
od niemieckiej organizacji bojo-
wej, podającej się za „Spreng-
und Beseitigungskommando-Grup
pe West", datowany w samych
Katowicach. W liście tym niezna
ni autorzy piszą:  „Rozkazujemy
wszystkim członkom Związku O-
brony Kresów _Zachodnich, aby
w przeciągu trzech dni opuścili
związek „bandytów.". Po 6-ciu
dniach od daty listu nikt z człon-
ków tego towarzystwa nie może
liczyć, aby złemia Górnego Ślą-
ska mogła nadal być jego ojczy-
zna. Komu jest życie drogie, ten
w przeciągu tygodnia powinien
się postarać wrócić z powrotem

 

 

 

Kto zaś pozostanie, musi wycią-
gnąć konskwencję, albowiem zbli
ża się dzień zemsty
W dalszym ciągu list ten za-

znacza, że winę za wykrycie afe-
ry szpiegowskiej ponosi tylko
Związek Obrony Kresów Zacho-
dnich. Prócz powyższego list za
dnich. Prócz powyższego, list za
działaczy na terenie Z. O. K. Z.,
pod adresem, których pogrolka
jest skierowaną.

Za pobicie syna na śmierć

18 lat więzienia

BALTIMORE, MD., 20 marca.

- Ralph T. Coursey, lat 32, kon
duktor tramwajowy, uznany win

nym morderstwa w drligim stop-
niu w sądzie obwodowym w Tow
son za pobicie na śmierć swego
5-letniego pasierba Eldridge, zo-
stał skazany na 18 lat do wię-
zienia Maryland. Jest to najwyż-
sza kara prawem stanowem prze
widziana..  

  
Jan Holub zniechęcony do życia, po tym; jak córka oskarżyła go
przed władzami sądowemi o dokuczanie j znęcanie się nad nig,
zakończy życie samobójstwem wypiwszy trucizny. Na
rycinie widzimy zrozpnczonę rodzinę (od lewej ku prawej) pani
Marja Holub z synkiem Janem, lat 2, Mają lat 18 L Annę let 7.
 

Lloyd George na czele prze-

 

Anglicy obawiają się oziębienia przyjaznych stosunków ze

St. Zjedn. - Niektórzy politycy projektują wyco-

fame Angluz Ligi Narodów

ABDELKRIM WSTĘ-
PUJE W ZWIĄZKI

+ MALZENSKIE

MELILLA, 20 marca. - Abd-
El-Krim, wódz powstańców ma-
rokańskich, przygotowuje się do
wstąpienia w związki małżeńskie
z córką Rouisulego, wodza ban-
dy rozbójniczej, który został po-
chwycony . przed dwoma laty
przez powstańcze wojska maro-
kańskie i zmarł zeszłego roku w
niewoli w głównym obozie pow-
stańców marokańskich w Aidir.

 

Porucznik Thompson
"powieszony

MANILA, 20 marca:- Porucz-
nik. marynarki wojennej John S.
Thompson, mo?derca panny Au-
grey Burleigh, zawisł wczoraj na
szubienicy wyrokiem sądu wojen
nego. Panna Burlcigh była jego
narzeczoną, którą _zamordował
chcąc się jej pozbyć, albowiem
zakochał się w innej. Rodzice po
rucznika czynili wszelkie starania
aby uratować go od stryczka, lecz
sąd wojskowy był nieubłagany.
Prezydent odmówił ułaskawienia,
 

Plaga głodu w Chinachdosięgła szczytu

Nieustanna wojna domown przyczyną głodu

 

 
PEKIN, 20 marca. - Nieustan-

na wojna domowa stała się powo
dem plagi głodu w kilku prowin-  

 

łań wojennych, szczególnie w po

łudniowo zachodniej części Chin.

Największy głód zawsze przy-

  

do Galicji, lub

_

Kongresówki.

|

cjach będących widownią dzia- | pada w marcu z powodu wyczer-
-- 7 fpania sztucznych zapasów jakie
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I SPECJALNY DZIAŁ KOBIECY E
Zamówcie dzisiaj „Nowy Świat" u standziarza. _ |

Wyd-nle nloduelne jest tylko POWIĘKSZONEM wy.)
daniem dmnnih # |

ROKU 1930 i
a Grzmota
KOWYCH

  | prowincy

Nieprzerwane działania wojen-
ne utrudniają _dowóz żywności
do miejsc dotkniętych głodem.
W chwili obecnej głód doszedł

do szczytu w prowincji Szech-
nam, która jest nieustannie trapio
ną przemarszami armji powstań

czych walczących o opanowanie
ów poszczególnych

 

 

LONDYN, 20 marca. - Fia-
sko nadzwyczajnego zgromadze-
nia Ligi Narodów dało opozycjo-
nistom rządu angielskiego broń
do ręki dla zwalczania rządu pre-
mjera Baldwina, a szczególnie mi
nistra spraw zagranicznych Au-
stena Chamberlaina, który we
wtorek ma złożyć .parlamentowi
sprawozdanie z nieudałego prze-
biegu nadzwyczajnego zgroma-
dzenia Ligi i odroczenia przyję-
cia Niemiec do Ligi.

Rząd i stronnictwo rządowe
przygotowują się do odparcia
gwaltownego ataku na rząd opo-
zycji pod wodzą wytrawnego po-
litykiera parlamentarnego ' jak
Lloyd George'a. W kołach rzą
dowych panuje obawa, że część
konserwatystów niezadowolona
z okcji ministra spraw zagrani-
cznych da się pozyskać opozycji
i będzie głosować za projektem
obniżenia pensji rocznej ministra
spraw zagranicznych, co według
zwyczajów -parlamentarnych u-
ważanę jest za równoznaczne z
wotum nieufności.

1.ligi"Narodów|
_ciwników

Stralkujący
upierają

M ROBOTNIKOW ZABL-
TYCH W EKSPLOZJI

Robotnicy zalani. roztopio-
nem. żelazem

<
BIRMINGHAM, 20 marca. -

Dziesięciu robotników zginęło tra
giczną śmiercią, a 10 ›doznało
śmiertelnych poparzeń dzisiaj ra-
no skutkiem eksplozji wielkiego
pieca z roztopionem żelazem w
stalowniach Woodward Iron Co.

Szczyt pieca został zerwany
i setki ton rozstopionego żelaza
rozlało się na przestrzen: kllkuset
stop. b
którzy zostali pochwyceni rozle—
wającym się żelazem zginęło bez
ratunku, a uratowani zostali tyl-
ko ci, aczkolwiek śmiertelnie po-
parzeni; którzy znaleźli sn/n

 

nem żelazem.

Niewinny przechodzeń ofia- |;,

rą niesnasków małżeńskich

BROOKLYN, 20 marca. - Mło
de małżeństwo W. Muane, lat
23, i jego żona lat 21, mimo krót
kiego pożycia małżeńskiego znie-
nawidzieli się gorąco. -Murndne,
opuścił żonę pozostawiając ją na
pastwę losu wraz z 14 miesięcz-
nem niemowlęciem Opuszezona-| -
nie mogąc zarobić na siebie i
dziecka utrzymanie postanowiła
się zemścić na mężu. Postaraw-
szy się o rewolwer poczęła śle-
dzić męża, by mu wpakować ku-
Ig w łeb.

Dzisiaj gospotkała przy Dne-
wiątej ave. i Bath ave. Na wi-
dok Mięża strzeliła, chyblając
Mąż rzucił się na żonę by jej o-
debrać zabójczą broń. *

Podczas LSzamatania małżon-
ków rewolwer wystrzelił. /Kula
trafiła niewinną 12-letnią dziew-
czynkę Paulinę Kress, ktorg kula
ugodziła w nogę. Kłótliwe mal-
żeństwo zostało "aresztowane, a
pani Murnane została oskarżona
0 napad z zamiarem ciężkiego
uszkodzenia. -

Harriman dostał koncesje

naftowe w Rosji

PARYŻ, 20 marca. - Kapital
amerykański przelicytował finan-
sistow francuskich w rywalizacji
o pozyskanie koncesji naftowych
w Rosji, na Kaukazie. -Koncesję
na tereny naftowe najbogatsze w
całej Rosji, mianowicie głośne po
kłady naftowe w Grossnje pozy-
skała nowojorska .firma bankier-
ska Harrimana, pomimo usilnych

robotnicy w Passaic
Slę przy SWOlChprawach

Pilnetują gromadniewbrewzakazu pollen

Dążenie do przeprowadzenia federalnego śledztwa
w sprawie strajku tkackiego

 

PASSAIC, N. J.,ZOm—Pndmukąpomemdw-
wnego spokoju m1kumcyd| robotników tkackich podobnie
jak u policji gorzeje nienawiść spowodowana czwartkowym
atakiem policji na ntnjluemw

Strajkujący robotnicy nie dali sig i pikietują
fabryki objęte llrnjlnem przy pomocy zdwojonej baby pikiet.
Policja jednak nie wmv-knfBlink strajkującym w
madmm |kwtowumu y
# k izba h żądała, by bezpie-
aemtwu publicznego Abram Preiskel i szef pollen R. Zober
przeprosi ptzednuwmeh prasy, którzy raczej pracują dla u-

trzymania pokoju i zakończenia strajku, aniżeli
w utrzymaniu porządku publlmego jak szef polmn Zaba o-

pism nowojorski

Komisarz bezpieczeństwa publicznego Preiskel, w uspra-

medllwmmu się ze swych umdzen, co:::lezyżuwużu: za pge-

każdego policjanta, ktoregoprudstamclele pism rozpoznają
jako swych naputmkowł wow

Kwestja wyznaczenia komisji dla' przeprowadzenia śledz=

twa w sprawie strajku tkackiego natrafia na poważne prze-

 

Semm- republxkamln na stan New Jersey, Edge, oświad-
czył się przeciw wyznaczaniu federalnej komisji dla zbadania
sporu: w przemysle włókienniczym, uważając, że sporne kwe-

stje dają się do załatwieniaprzez władzestanowe. ->

Kongresman Seger, jakkolwiek okazuje chęć poddmu
sprawy do rozstrzygnięć. bezstronnej komisji, to z drugiej
strony nie godzi się na specjalne przywileje dla strajkujących
robotników przez masowe wywoływanie robotników z fabryk
nieobjętych strajkiem przy pomocy: chałaśliwych demon-
stracji,

TURCY KONFISKUJA MAJĄTKI GRECKIE

Poni grecki wyjechał z Turcji - Grecy uważają konfi-
skatę za prowokację do wojny

WYJĘTO IGŁĘ z GŁO. -_

WY NIEMOWLĘCIA

WEBSTER, 20 marca. - Prze
prowadzając operację na pięcio-
miesięcznem dziecku państwa Fe-
liksow Wagner, lekarz spost&egł
że rzekomy wrzód na głowie, któ
ry miał wyciąć, spowodowany zo
stał obecnością igły w głowie
dziecka.

Lekarz wydobył na dwa i pół
cala długą igłę do cerowania,
która utkwiła w głowie dziecka.
Operację dokonał dr. J. Stocaj.
Dziecko obecnie czuje sig zupel-
nie dobrze, a [gkarze eksperci o-
rzekli, że wszelkie niebezpieczeń

 

„e-
KONSTANTYNOPOL, 20 mar

ca. Stosunki pomiędzy Grecją i
Turcją uległy -niebezpiecznemu
naprężeniu z powodu nie dojścia
do porozumienia w sprawie kon-
fiskaty przez rząd turecki wła-
sności obywateli tureckich grec-
kiego pochodzenia. Przedstawi-
ciel Gręcji opuścił Turcję na
znak protestu uważając konfiska-
tę za prowokację do nowego kon
fliktu zbrojnego Turcji z Grecją.

8-godzmny dzień pracy obo-
wiązującym wEuropie

LONDYN, 20 marca. - Przed=
stawiciele Anglii, Francji, Włoch,

 
 

 
 

 

 

zabiegów ze strony francuskne] stwo mmęlo N|emleci Belgji podpisali umowęTurcja konfiskuje majątki iązującą ich rządy ratyfiko
byłegosultan: wania konwencji waszyngtońskiej

a Ujęcienowe] szajk] bandytow o wprowadzeniu w życie 8 go-
KONSTANTYNOPOL, 20 mar dzinnego dnia pracy.

ca. - Z powodu ostrego kryzy— > Fik, % --==
su Szonlka bandyt abowała klej wartości $100,000 H
Turql niektórzy członkowie by- f muli? wygrał 20,000lej dynastji

.

sutańskiej nie byli NEW YORK, (20 marca. -

|

na, piękna blondynka towarzysz dolarów od kompanii
w możności

-

pozbyć się swoich

|

Organizacja zawodowych zbro- ka bandyckich Wypraw swego
pałaców i innych majątków w
czasie oznaczonym przez rząd.
Cztery olbrzymie płace z obszer
nemi włościami należące do by-
lego Abdul Medzida, zo-
stały sprzedane na publicznej li-
cytat]!

Polar pleban]:katolickiej

WOONSDCKPTR. 1., 20 mar-
ca. - Staruszek (prałat Charles
Douroy, liczący lat 88, proboszcz
rzymsko - katolickiego kościoła
świętej ktwi omal nie zginął tra-
giczną śmiercią w pożarze, który
zniszczył kompletnie całe wewnę-
trzne urządzenie plebani, 'Staru-
szek mamuty prvvmmność to-
stal wniesiony

przez Śwego asywenn

 

 

* dniarzy otrzymała sllny clos. , Po

lieja nowojorska aresztował-4
sześciu mężczyzn i kobiet nale-
żących do syndykatu zbrodnia-
rzy mamma na terenie me-

tropolji nowojorskiej. -

Wodzem bandy ›zbrodniarzy

jest Richard Whitemore, znany

policji jako najgorszy człowiek

w Baltimore, gdzie jest poszuki-

wany za morderstwo Roberta

Heltmana, dozorcy więzienia,

którego Whittemore  zamordo-

wał podczas swej ucieczki z wię-

zienia,

„Whittemore, został ujęty wczb

raj wraz zkilku innemi bandy-

tami, przez policję nowojorską, |

podczaś gwalfownego pościgu

na 8-ej ave. Razem z hersztem |

bandytów została ujęta jego żo-

A

męża, a niejednokrotnie inicja-

torka śmiałych rabunków.

Policja przypuszcza, że przez

ujęcie wybitnych członków szaj

ki bandyckiej Whittemurea roz-
biła trust bandycki dzialujzwy z
wielkim powodzeniem na tere-
nie wielkego Nw Yorku,
«--- 

+ -+

Imieniny Komendanta

w miejscowościach: ~

NEWARK: N. J., 23 marea w Klubie Oświatowym, 255 Court
ulica, o godzinie 8-6) wieczorem.

i Komitety im. Piłsudskiego › obchodza H

||

kolejowej
OSSINING, 20 marca. - Ed-ward Corriveau, hamulczy kole-jowy otrzymał 20,000 dolarówodszkodowania za obrażenia od-niesione podczas katastrofy kole-jowej na linji kolei New YorkNew Have Railrood. 
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__STRONICA

   

DZISIAJ

PONIEDZIAŁEK
l Marzec ma 31 dni.
Wwwme

KALENDARZYK

Oktawiana, Mikołaja.

Wypadki Historyczne

! |W roku 1257 Kunegunda«pro-
wadza Franciszkanki.

 

POGÓBRE
Przepowiednie bluza. meteorologier»

nego w Washingtonie głoszy:

Pogoda - cleplo.
-o-

 

Złoty, 193 cen, am. dził
Bend 8% potyczki płatnej

w roku 1940
Bond 8% potyczki platnej

w roku 1960

POSIEDZENIA

Wtorek:
T-wo Śpiewu „Echo", lekcja,

Dom Narodowy, przy St. Mark's
Place.
T-wo śpiewu „Harmonja", le-

kcja, Dom Narodowy, St. Mark's
Place.

 

środa:
Kółko Mandolinistów ,Lat-

nia", lekcja, Dom Narodowy,
przy St. Mark's Place.

Czwartek:
T-wo śpiewu „Wanda", lek»

cje, Dom Polski, przy Court-
landt Avenue, Bronx.

Sobota:

T-wo _Złączonych _Polaków,
posiedzenie _miesięczne, _Dom
Narodowy, przy St. Mark's PI.
T-wo „Narajów", posiedzenie

miesięczne, -Dom _Narodowy,
przy St. Mark's Place.

OKRĘTY

Wtorek:
United States, z Kopenhagi
Olympic, z Southampton

środa:

 

 

roda:
Mongolia, z San Francisco

Czwartek:
Rousillion, 2 Hawru
Antonia, 1.SoP:}lampu>n

W Kanadzie odkryto olbrzymie

zapasy heljum, używanego obec- | ba

nie do napełniania balonów po-

wietrznych.

gl—w boku?
Wstrzymaj go.

Kitce w boku, o tle zostanie sanieds
bane, mote: ated ale: tak. bolemem, it
pędzie brdzo przeszkańsało w pracy 1 -Poąpicie -rozaądnie, -jeżelipoźtędziecie się tego bólu

ludzt przekonało aig. to utycie
jednego Johneonta Red Crome: KidneyPrater, przyniesie szybką ulgę, w do-datku da ciepło 1 wamocni międnte, podeoras gdy skladniki lecznicze przyorynię
wie do atturienta bólu. Gdy norloteokrzymujecie ctągle ten masaż, który
rotni się 08 ręcznego masażu w tem,to odczuwa się go tak dlugo, jak rostaje
oktad. *

 

Okiady te przynoszą takie ulgę w rea-
matysmie, neursięji. zapaleniu opłucnej1 wszelkich tnnych bolach,Poproś sptekarzm o Johnson's fed
Crom Kidney Plaster, wyrablany przesfirmę Johnson & Jobneon, New Bruna.
wiek, N. 3

Uważajcie

na Wasze

niadanie-
Po nocnym poście

 

  
 

   
BY cuć się dobrie rano, mostcie spożywać równoważną, polna dniadaniową rację, Czynicie to

jednak po największej części tylko
w obiady i kolacje. Na śniadanie
jednak, które ma być najważniejsządrets, popełniacie często omytk.
Aby czuć się dobrze, musicle apo-tyweć równoważną, polnę śniada»nfową rację. Czynicie to jednak ponajwiększej części tylko w obiad

1 s śniadania wasze są po- .wpiesznym jedzentóm i dle orpato
przyrządzone.Guakor Osta zawierający 18 pro-cent protelny, najwatniejsze budow.
nicze tkanki pożywienia, 48 procentzajwiękuzy element
«norgji, w dodala wszystkich niee
sbędzych vitamines 1 właśczwoś
pomagających do osiągnięcia wia
dciwej polecany .dailprzez światowych Ayetarjuszy,

Jest poty wientem, które mto przywra gotowe rano. -Quick Quaker
gotuje się 3 do 5 miast. Jest sórow.
sze, niż połen toast. Nie wyrzekajcin się podniety, którą bogaie topożywienie dać wam może

QuakerO

 

Franio Jarmuż, którego ro-
dziee mieszkają w domu pn.
2149 Clinton Ave. został naje-
chany i uderzony przez samo-
chód należący do Samuela Cole,
z pm. 52 West 144 ul.' Ponie-
waż doznał on niebezpiecznych
obrażeń ciała ojciec malca Ed-
ward wniósł sprawę do sądu
VII Dystryktu i zażądał odszko-
dowania w sumie tysiąca dola-

Podczas rozprawy, sędzia
McTigue, skonstatowawszy na
mocy zeznań świadków, że winę
za wypadek ponosi kierowca au-
tomobilu, a nie chłopiec, wydał
wyrok, na mocy którego Cole
jest zmuszony wypłacić Jarmu-
ziowi wymienione odszkodowa
nie. kok e

Sędzia Allen z General Ses-
sions skazsł Edwarda Stefana,
lat 18, zamieszkajego pn. 445
Second Avenue na więzienie w
Sing Sing od pięciu do dziesię-
ciu lat. Stefan skradł mutomo-
bil należący do Ludwika Zna-
dziemskiego, który stał na ro-
gu 72 ul. i First Ave.
żywszy .odjeżdzającą ~maszyng
właściciel skoczył na jej sto-
pień. Wywiązała się zacięta
walka między obu mężczyznami,
w trakcie której Stefan wydobył
z kieszeni nóż i począł zadawać
opcnentowi ciosy w piersi i gło-
wę.

Jeden z razów dany był w ser-
ce. Wskutek tego Znadziemski
poniósł śmierć na miejscu. Mor-
derca został aresztowany,

Powyższe miało miejsce w
dniu 26-go stycznia r. b.

606 »
Za nieprzestrzeganie przepi-

sów dotyczących regulacji ru-
chu kołowego został skazany na
grzywnę w sumie $25 niejaki
Władysław Kurajewski, zamie›
szkały pn. 602 West 157 ul.
Sprawa powyższa odbywała!

się w Bronx Traffic Court przed
sędzią Flood'em. Wyrok został
zatwierdzony i nie przysługuje
mu prawo apelacji, ;

 

T-wo Śpiewa „Echo"

W sali dolnej Nr. 2 odbyło
się kwartalne posiedzenie T-wa
Śpiewu „Echo." Obrady zosta-
ly otwarte o godzinie 8:80 wle-
czorem „przez prezesa towarzy-
stwa ob, Wojtaszka, który" z
urzędu swego powołał sekreta-
rza ob, Ziemiańskiego do odczy-
tania protokółu z ostatniego po-
siedzenia.

Protokół ten oraz szereg ko-
respondencyj dotyczących przy-
jęcia udziału w zabawach i kon-
certach -towarzystw - miejsto-
wych i okolicznych, obetniczłon-
kowie przyjęli bez opozycji, *

 

właściwie dobrano dwóch no-
wych delegatów do Szkoły Rady
Oświatowej. ~

Delegatami tymi zostali oby-
watele: Władysław Kujałowski i Kwaśniecki. Na nowego człon
ka towarzystwa został przyjęty
ob, Jan: Kokoszka; zamieszkały
pn. 106 East 7 ul. ~* ~

Również na członka zaakcep-
towano ob, Bauera, ale z powo-
du jego nieobecności (choruje od
kilktinastt" dni) ~ "pozostawiono

następnego posiedzenia.
Po załatwieniu spraw wyżej

wymienionych zebrami na sali
„Echiści" poczęli obradować nad
programem koncertu towarzy-
stwa, który się ma odbyć w
dniu 10-go kwietnia r. b., w sali
górnej Domu Narodowego przy
Et. Mark's Place.--. -z-.7 <

Opracowanie programu nad-
zwyczaj bogatego i obfitującego
w różne atrakcje muzyczne i
wokalne oddano do załatwienia
Komitetowi Zabawowemu.

Po wyczerpaniu punktów po-
rządku dziennego prezes posle-
dzenie zamknął o godzinie 11:10
wieczorem.

 
wszelkich smyczkowych

niego podziału gryf.

 

 

WESOŁYCHŚWIĄT!

Święta Wielkanocne zbliżają się krokiem szybkim. © |
Cieszą się młodzi i starzy, bo dnie świąteczne zwykle |

są dniami odpoczynku i przyjemności.
Ale są rodziny polskie w New Yorku i okolicy, dla któ-

rych te dnie radości dla tylu tysięcy Rodaków nie będy
wcale wesołe.

Nędza nle zna święta!
Dzieci nie będą znały różnicy.
Będę tylko wiedziały, że są gorsze od innych, bo są

biedne.
Jak zawsze, tak i tym razem, LIGA KOBIET ólnie

z WYDZIAŁEM OPIEKI SPOŁECZNEJ „NOWEGO ŚWIA-
TA", w takloh dniach zagląda do domów, do których ra-
dość drogi nie znajduje.

Nie możemy próżnemi rękami przychodzić z życzenia»
mi WESOŁYCH ŚWIĄT, które nie będą wesołemi, o Ile
nie przyniesiemy im darów od dobrych sero Rodaków.

Zwracamy się więc do polskich kupców, szczególnie
groserników 1 właścicieli składów wędlin, ażeby raczyli
NAM POMÓC i darowali ARTYKUŁY spożywcze, które
rozdzielimy między najbiedniejsze rodziny polskie w New
Yorku i okolicy.

Członkinie LIGI KOBIET przyjadą po artykuły samo-
chodem i zabiorą Je do Domu Narodowego, gdzie rorda-
wane będą przed świętami w dniu oznaczonym, Tych Roda-
ków, którzy współpracować z nami i dary swe ofiarować
pragną, prosimy o listowne zawiadomienie nas, abyśmy

W toku obrad wybrano, &,

oznajmienie mu decyzji ogółu do

Wynaleziono owy sposób, u.
łatwiający nauczenie sig gry na

instru-
mentuch, za pomocą _odpowied-

 

 

się po ofiary w artykułach spożywczych zgłosiły.
Żywiąc nadzieję, że Rodacy nasi w dniach tych ogól- '

nego świątecznego nastroju nie zapomną o upośledzonych
i zapomnianych,prosimy o listowne odpowiedzi.

„LIGA KOBIET" POLISH NATIONAL HOME,
19-23 St. Marks Place, New York, N. Y.

  
 

KTO, CO

Państwo Replańscy, zamiesz-
kali pn. 308 West 100 ul. nie po-
siadają się z radości, albowiem
zostali rodzicami zdrowej i pię-
knej córeczki, Dziecię to
przyszło na świat w Echo Hill
Sanatorium, Matka pani Jani-
na, jak również i jej córka czu-
ją „się doskonale,

+ »
Licencję ślubną w Municipal

Building wyjął onegdaj ob. Fi-
lip Wileński, stały mieszkaniec
Brooklyna i panna NataljaSan-
dler, z pn. 8 West 112 ul. Pan
młody liczy lat 30, podczas gdy
jego oblubienica lat 24. Data
ślubu nie została jeszcze ozna-
czona, ponieważ młody musi się
w tej sprawie porozumieć z ro-
dziną, która mieszka w Pennsyl-
vanji, k + »
T-wo Szkolne im. T. Kościusz-

ki z Harlem urządza Wiosenny
Bal, w dniu 10-g0 kwietnia r. b.,
w Clairmont Hall, pn. 62 East
106 ul. Wiele niespodzianek,
doborowa orkiestra prof. Witko-
wskiego oraz szereg innych mi-
łych rozrywek, które narazie są

 

 

 

I GDZIE?
-.-

trzymane w tajemnicy przed
nami, przygotował Komitet Za-
bawowy dla przybyłych gości.
Początek balu o godzinie ósmej
wieczór, Przyjdźcie wszyscy i
każdy z osobna,
Nowy obywatel przybył do

domu państwa Łupków, zamie-
szkałych pn. 1599 Bathgate
Avenue. Ojciec p. Jacek i mat-
ka chioptasia, pari Helena są
wielce uradowani ze swej pocie-
chyi już dzisiaj układają plany
co do jej przyszłości.

Nadmienić wypada, że p. Łu-
pka była na kuracji w Tremont
Sanatarium,
W tych dniach zostanie zało-

żone w Restauracji Domu Na-
rodowego przy St. Mark's Place
radjo (six tubes Neutrodyme).
Decyzję tę wydała dyrekcja.
Ustawieniem aparatu zajmie się
dyrektor ob. Nowotka. Projek-
towi temu należy przyklasnąć
szczerze, albowiem dzięki apa-
ratowi radjo będziemy mieli mo-
Zność słyszeć koncerty najlep-
szych orkiestr, śpiewaków i mu-
zyków.
 

 22 marca.
w
  

CZY DZIŚ WASZE URODZINY?
 

#2 mrrrau; 1926 roku.

 

Dzień dzisiejszy jest drugim dniem wlosny, gdyż słońce wkra-
cza w dniu 21 marca do konstelacji Aries, która jest pierwszym
znakiem Zodjaku i co logiczne z tego wypływa faktycznym po-
czątkiem roku. Znak Aries symbolizuje siłę,
wszystkie przeszkody, co daje nam doskonały obrazek charakte-
rystykl osób urodzonych w tym okreste czasu. Brakuje Im bardzo
często kompetycji, którą nabywają czasami przy bliższem zapo-
znaniu się z życiem. Świadom| walki o byt, starają się oni zawsze
stanąć na czele szarego tłumu i być jego kierownikami. Nic więc
dziwnego, Iż wiele jednostek o wybornych umysłach urodziło sig
w czasie, gdy księżyc I słońce znajdują się w tej konstelacji, Za-
pał i entuzjazm stanowią dwa dodatnie rysy osób urodzonych pod
tym znakiem, Florenz Ziegtield jest doskonałym przykładem tych
dodatnich wpływów astronomicznych. Urodził się on w dniu 21
marca która to data jest również rocznicą urodzin Henry Savege'a
znanego przedsiębiorcy teatralnego. Jan Sabastien Bach, Robert
Bruce i Tom Dibdin, znany aktor augielski urodził się w dniu

 

która pokonywuje

NOWY SWIAT-TELEGRAM CODZIENNY PONIEDZIAŁEK, 22 MARCA, (MONDAY, MARCH- § -= :

 
Pani Elizabeth R. C. Hudson, o-
skarżyła swego małżonka 9 bi-
cie i znęcanie się nad nią w cią-
gu cztero tygodniowego pożycia
małżeńskiego, i domaga się obec-
nie rozwodu. Persey K, Hudson,
jej małżonek, jest bogatym ma-

klerem giełdowym.

  

TO I OWO

SPORTU -
 

 

22), 1926
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KONCERT JOZEFA

 "Już niedługo, bo za miccale
dwa tygodnie miłośnicy pieśni
polskiej będą mieli możność za-
chwycać się całym szeregiem utf

worów ojczystych, któremi si

będzie produkować znany na

Wschodzie śpiewak artysta pol.

ski Józef. Kallini-Karlowicz.

Pod tem ostatniem nazwiskiem

znają ob, Kaliiniego posiadacze

fonografówi rekordów „Colum

bia", na których nasz śpiewak

uwiecznił swój dźwięczny 1 do-

skonale wyszkolony głos kilka»

dzies'ąt razy.

Koncert Józefa Kalliniego od-

będzie się w. Acollan Hall przy

42 ul. 6 Ave., w dniu 8-go kwiet-

nia r. b., o godzinie ósmej wie-

czorem pugktualnie.

Bilety są już do nabycia w

wielu uczęszczanych przez Polo-

nję lokalach i pewnem jest, jak

sądzić należy z przedsprzedaży

miejsc występ Kalliniego cie-

szyć się będzie wielkiem popar-

ciem rodaków. Jeżeli więc chce-

cie otrzymać dobre miejsce na

sali koncertowej, to postarajcie

się zawczasu o bilet, albowiem

w dniu 8-go kwietnia lepszych

miejsc może zabraknąć.

 

  

Echiści przy pracy

T-wo śpiewu „Echo" w New Yor
ku zawiadamia o WIELKIM WIOSEN-
NVM KONCERCIE, który odbędzie
slp dita 10-go kwietnia 1036 roku, w

Na całość koncertu będą się skle»
dały śpiewy solowe, gra na skrzyp
cach, gra na fortepianie, fakotet kli-
kukrotny występ Chóru .,Bchow
komplecie 1 jak zwykle z nowemi ut.

woram! pieśni,

Urzędnicy Banku Oszczędno-

ściowego wybierają no-

wego prezydenta

Junior Officer's Forum Grupy

IV. Złączonych Banków Oszczę-

dnościowych reprezentując banki

w -Manhattan, -Westchester i

Bronx, odbyli roczne posiedzenie

w Hotelu Astor 16go marcai wy-

brali Edwin'a A. Lahm, Vice Pre-

zydenta Citizens Savings Bank,

Prezesem na przyszły rok. Elmer

Rand Jacobs, Asystenta Skarbni-

ka Seamen's Savings Bank - Vi-

ce - Prezesem; Roger W. Main,

Asystenta Sekretarza West Side

Savings Bank, Sekretarzem i Har-

ry M. Einhaus, Asystenta Skarb»

nika Greenwich Savinys Bank,

Skarbnikiem.

Organizacja ma jako członków

wszystkich urzędników banko-

wych następujących po prezesie.

Przez jego łączność z bankiem

w ciągu tylu lat, Pan Lahm byt

przyjacielem Polaków i wybranie

jego na tak ważne stanowisko

zostało przyjęte specjalnem zain-

'teresowaniem przez Polaków w

„New Yorku.

 salach Polskiego Domu .
pn. 19-23 St, Mark's Place, Now York.
W koncercie wermg juk zwykle

udział pierwszorzędne gwinsdy arty.
styczne na czele których świeci pan
na Zielińska, najwyższe soprano na
świecie,
Panna Eugenja Zielińska zachwyci.

In całą Szanowną Polonję swoim nad-
zwyczaj miłym głostkiem, jak nle
mniej artystycznym sposobem kolory.
zowania jej słowiczym sopranem, nie
więc dziwnego, to Komitet Koncerto-
wy Twa śpiewu „Echo", był niejako
zmuszony ogólnem tyczoniem Szano-
wnej. Polonii zaprosić pannę Eugenię
Zielińską do laskawego współudziału
w Wiosennym Koncercie.
 

Teleton: Stage sn

TANIO I DOBRZE
wykonuje wszelkie roboty malerakie

  

1 pok
216 Wilson St., Brooklyn, N

Wiaścietele domów pamiętajcie o "
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a, stole lecanicze o

choroby, wino (1 miód

POLSKA SPÓŁKA

139 Meeker Avenue

BROOKLYN, N. Y.

 

 

   
 

   

Wę czwartek dnia 24-g0 mar-

ca Gniazdo Sokołów Nr. 7 bę-

dzie grać w piłkę koszykową z

Gniazdem Nr. 85 Związku Soko-

łów Polskich z Bronx w Washin-

gton Irving High School.

Dotychczas „siódemka" trzy-

mała prym między sokołami ze

Wschodu, albowiem w dziesięciu

grach pobiła swoich przeciwni-

ków w stosunku 85:51 i 85:17.

Hurray !
 

<--

Brooklyn,

przed południem,

utulonym żalu

 

DNIA 19-G0 MARCA, 1926 ZASNĘŁA W PANU

. S. mle P.

JULJA SIWANOWICZ
Wywiezienie zwłok z Domu żałoby, 169 Eckford Street,

N. Y., do kościoła św. Stanisława Kostki, Hum
boldt St. i Driggs Ave. a stamtąd na cmentarz Kalwarj,
nastap! w ponledziaidk, dnia.22go marca o godzinie 9-2)

Na ten smutny obrządek znajomych zapraszają w nie-

MĄŻ I DZIECI,
   

 

 

DRUKARNIA NOWEGO ŚWIATA

Dla wygody przedstawicieli

towarzystw polskich jest otwarta

do godz 9 wiecz. w poniedziałki,

Pan S. Mazurowslłi,—Zar'ządc'5
drukarni, służy wszystkim radą i
doświadczeniem przy zamawia
niu potrzebnych Wam druków.

Druki zamówione w poniedziałki
są gotowe w sobotylub wcześniej.

Produkcja na wielką skalę na naj-
nowszych maszynach zapewnia
najlepsze druki po najniższej cenie.

Tel. do drukarni: Stuyvesant 2330
  



  

STRONICA 3 - 

OLBRZYMI ROZWÓJPRZE © ==>

MYSŁU AUTOMOBILOWEGO
 

Gdy Eliwood Haynes, zwany o-
becnie ojcem „pojazdu bezkonne-
Ho", wyprowadził na droge bila
swój śmieszny automobil, pamię-
tnego dnia w lipcu, 1894 roku, z
pewnością nie marzył on nawet
o tem wówczas, by przemysł au-
lomohlloux mógł się rozwinąć

i niarów. Gdy u-
i miesięcy temu, w kra-

ju tym wypadało po jednym au-
tomobilu na każde sześć czy sie
demosób. A cosię tyczy szybki»
ści. to nawet porównania nie m
zna robić pomiędzy jego pierw
szym automobilem, a dzisiejszym,

zas mógł on przebyć sześć
mil na godzinę, gdy tymczasem
dziś na wyścigach automobilo
wych karkołomni szoferzy prze
biegają z błyskawiczną szybkoś»
cią 150 mil na godzinę.

Kilka miesięcy temuczytaliśmy
lakoniczną wiadomość z Wasli:
ingtonu, że w Stanach Zjedno-

 

  

   

  
  

  

  

  

czonych jest 17,716.209 zaregistro
wanych automobilów. Cyfra ta
obejmowała czaś do czerwca
włącznie 1925 roku. Poza tą zie
mng cyfrg, która ma małe zna-
czenie dla przeciętnego człowie›
ka, orjentującego się z trudnoś-
cią w liczbach tak wysokich, u-
krywa się zdumiewająca historja
nowoczesnego przemysłu automo
bilowego w tym kraju. Na napie
sanie jednak tej historji trzebaby
całych tomów. Tutaj ograniczy
mysię tylko do niektórych i to
najogólniejszych faktów i cyfr.
odnoszący do: tego: olbrzy-
miego przemysłu,
Obecnie przemysł automobilo-

wy zajmuje pierwsze miejsce w
szeregu wszystkich gałęzi prze-
mysłu w tym kraju, usungwszy
niedawno temu z naczelnego pod
tym względem stanowiska naj-
większego swego współzawodni-
ka, a mianowicie przemysł żela
zny i stalowy, Przeszło trzy ml=
ljony ludzi zatrudnia przemysł
automobilowy bezpośrednio, czy
pośredni, a do przewiezienia jego
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rocznej produkcji potrzeba prze-
szło dwa miljony wagonów, Nie
potrzeba chyba udowadniać tego,
że szybkość rozwoju jego gpyła
wprost bajeczna. W roku 1894
wyprodukowano tylko 4 automo
bile, w następnym roku 25, - w
1806 roku nie więcej, jak 100,
a w 1807 roku 1000, Za
scia lat, a mianowicie w1916 ro.
ku, produkcja doszła do jedne-
wo miljona automobiłówrocznie,
a w 1924 roku wyszło z amery-
kańskich fabryk, trz
Ijona: automobilów. Stany
noczone pod względemprodukcji
iutomobilowej zajmują dominują
ce słanowisko w całym świecie,
produkując 90 procent wszyst.
kich automobilów. Z innych km-

jów Francja jest największym

wpolzawodnikiem. Produkcja jej

jednak wynosiła w roku 1924 za.

ledwie 145.000 automobilow, Na-

stępnie idzie Kanada z produk-

cją 135.000 automobilów, Anglja

80,000, Włochy 35.000, Niemcy

18,000, nie biorąc pod uwagę in-

nych krajów, których produkcja

roczna automobiłów jest wprost
znikoma,

 

  

 

Stany Zjednoczone dumne są

również z tego, że w stosunku do

ogółuludności tutaj jest najwię-

tej automobilow; na każde bo-

wiem sześć osób wypada po jed-

nym automobilu, Kanada zajmu-

je pod tym względem drugie miej

sce - jeden automobil na każde

14 osób, następnie idzie Nowa

Zelandja - 21 osób na jeden au-

lomobil, Australja - 28 osób na

jeden automobil, Anglja - 57

osób na jeden automobil, Fran

cja - 69 osób, Danja -71 osób,

łrgenhm 73 osób, Belgja -
82 osoby, Szwecja - 96 osób, U-
ruguay - 96 osób i t. d. Z in-
nych narodów można
nied np. o Norwegii, gdzie wy.
pada jeden automobil na każde
126 osób, Niemcy ~* 272 osobyna
jeden automobi, Finlandja -
566 osób na jeden automobil, Wło
chy - 409 osób, Czecho-Słowacja
- 1068 osób, :Węgry - 1724 o-
sób, Jugosławja - 2013 osób, -
Polska - 2280 osób, Litwa -
4079 osób na jeden automobil i
Rosy-1- 8806 osóbna jeden auto

mah"

  

 

 

 

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego!
 

FRANKLIN8"Ave. Cor. 42"St. NewYork.PIENIĄDZE zDEPONOWANE W DNIV Lus© PRZED S.cim KWIETNIA[f,mre.w
Kwańalna

widenda
dyun rasy40, będą pobierały
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SAVINGS BANK

procent od 1 kwietnia, 1925

 

Na rycinie widzimy ae z o z,osgoap"Sa wio
odgrywanej obenie na Broxdwayu. Urocze angielki demonstrują swoje kształtne nóżki, które są

główną ozdobą akto rok wodewilowych.
 
 

 

GŁOSY PRASY ZAGRANICZNEJ

W kwestji przyznania Polsce stałego miejsca w Radzie Ligi Narodów
  

Praka francuska. , »
Le,Temps.

Artykuł wstępny zapytuje, dla-
czego Niemcy chcą koniecznie u-
sunąć Polskę z Rady Ligi Naro-
dów. Gdyby szło tylko o Hisz-
panję i Brazylję nie byłoby ta-
kich wylewów gniewu. Niemcy
obawiają się, że obecność Polski
krępowałaby je w manewrach
przeciw traktatom pokojowym
W rzeczy samej, najdraźliwsze
kwestje przyszłości rozegrają się
między Berlinem, a Warszawą,
mianowicie, sprawa Gdańska, 0-
raz Wschodnich Granic Rzeszy,
z których nie zamierza ona zre-
zygnować, powołując się na ar-
tykuł 19, który pozwala na rewi-
zję traktatów, zagrażających spra
wie pokoju. Ten jeden powód
byłby już wystarczający, aby wy-
kazać konieczność obecności Pol
ski wRadzie Ligi Narodów, dla
zapewnienia słusznego przedsta-
wicielstwa -wszystkim -wielkim
interesom i ułatwienia systematy-
zacji pokojowej.

W dalszym ciągu artykuł wy-
kazuje, że przyznanie Polsce
miejsca niestałego, podczas gdy
Niemcy będą miaty stałe, grozi
niebezpiecznemi powikłaniami.

nik informujeto nowym projekcie
kompromisowym, według którego
Polska miałaby uzyskać miejsce
w Radzie, wzamian za zmniejsze-
nie oddziałów okupacyjnych w
Nadrenji.

*

Berliner Tgbl.

W obszernej korespondencji. te
legraficznej z Paryża, dziennik
podaje, że Briand i Bertholet o-
świadczyli posłowi niemieckiemu,
iż obecność Polski w Radzie na
stopie równości z innemi mocar-
stwami wydaje się im konieczną
dla lojalnego przeprowadzenia u-
mów locarneńskich. Polska przez
swe położenie polityczne i geo-
graficzne jest bezpośrednio zain-
teresowana w wielkich kwestjach
europejskich, byłoby zatem le-
piej, by mogła się ona bronić sa-
ma, a nie jak dotychczas - po-
wierzając obronę swych intere-
sów innym państwom:

Prasa angielska, _
The Times.

W obszernym artykule, oma-
wiając polski punkt widze
dziennik m. in. podaje:

Otrzymanie przez. Polskę stałe
go miejsca w Lidze, o co zabiega
Już od lat kilku, byłoby jedną

 

 

więcej sposobnością do uregulo-
wania stosunków polsko - nie-
mieckich w duchu Locarno. Pol-
ska dała już dowód swej pojed=
nawczości, wstrzymując wydale-
nie optantów, ale to nie było w
Niemczech należycie ocenione.
Jeżeli Polsce zostanie odmówio-
ne stałe miejsce w Lidze, to nale-
ży się spodziewać, że różnice
między temi państwami zaakcen-
tują się silniej, i że nie posłuży
to sprawie pokoju.

Groźba, że Niemcy cofną swą
kandydaturę do Ligi, 'uważaną
jest w kołach polskich za kampa-
nję, aby wpłynąć na opinię an-
gielską w kierunku niepowiększa-
nia Rady Ligi. +

The Manchester. Guardian.
Podając korespondencje z Pa-

ryża, pismo zaznacza, iż wstąpie-
nie Polski do Rady L. N. uwata-
ne jest tam za rzecz zupełnie zde-
cydowaną. _Zdaniem korespon-
denta zgoda została pozyskaną,
gdyż w przeciwnym wypadku,
sprawy przyjętyby zupełme mny
obrót i dziś otwarcie i głośno nie
mówiłoby się ośmhlqach Polsku»

ski stania się wielkiem mocar
stwem są ceną, którą się zapłaci
ra Locarno.

« Ł -w

W artykule, węlępnym innego
numeru, powyższe pismo sprze-
clwia się powiększeniu RadyLigi,
gdyż stworzyłby się silny blok
łaciński, Pogłoski, którym urzę-
dowo zaprzeczono, co nie wyklu-
czajednak, że mogą być prawdzi
we, wskazują, iż prowadzi się
targi w sprawie Rady Ligi. An-
glja układa się z Hiszpanią, w
sprawie Mosulu i z Polską, w
sprawie rozbrojenia.

The Daily Herald.
Korespondencja dyplomatycz-

na, Omawiając kwestię udziele
nia Polsce stałego miejsca w Li-
dze, m. in. zaznacza, że obecnie
mówi się o miejscu czasowem dla
Polski w Radzie, a nie stałem
Kwestja ta będzie musiała być
rozstrzygnięta przez nowe wybo-
rya te będą się mogły odbyć do-
piero w jesieni.

« «

Prasa belgijska.
L'independance Belge.

Artykuł wstępny © Radzie Ligi
Nar. zwraca uwagę, iż Hiszpania,
Brazylja i Polska nie mają „do-
brej prasy"" Polsce zarzuca się,
że miała mało poszanowania dla
decyzji tej samej Rady (2) i że
chce wejść do niej tylko dla prze-
ciwważenia , wpływów niemiec-
"kich, które napewno zAmanife-
stują się w stosunku do mniej-
szości niemieckiej w Polsce.
Zastanawulącem jest, że dzien

niki konserwatywne np. „Tablot"
katolicki jest stanowczo przeciw-
ny daniu stałego miejsca Polsce
w Radzie.

«0% 0%

Prasa włoska. »
II Popolo d'Italia,

Pismo podaje artykuł protesta-
cyjny przeciwko pretensjom nie-
mieckim, w związku z wejściem
Polski do Ligi Narodów. Między
innemi artykuł zaznacza: „Niem-
cy chcą zmusić Francję do u-
stępstw na szkodę Polski z pomo-
cą czynników angielskich. -Czy
sprawa Polski, która jest sprawą
poszanowania traktatów i równo-
wagi europejsklej będzie bronio-
na aż do końca - bardzo o tem
wątpimy. Byłby środex naucze-

„L

 

  

  

  

opłatach dywi

 

nia rozumii Niemców, a tym by-
łoby przejście do kontrofensywy.
Francja i inne państwa powinny
oznajmić, że Niemcy nie wejdą
do Ligi Narodów, jeżeli Polska
tam nie wejdzie".

Ca ko «

W innym - artykule powyższy
dziennik podaje, że bez wejma
Polski do Rady Ligi Narodównie
może być w Fumpxę tej pacyfi=
kacji, której celem jest Pakt w
Locarno. Przez swe położenie
geograficzne między Niemcami:a
Rosją, Polska znajdować się. bę-
dzie w środku ewentualnego kon-
fliktu przyszłego w Europie. Jest
przeto koniecznem, aby mogła
wygłaszać swe zdanie w Radzie,

  

Stan sprzedawać będzie

loty
 

33 lot budowlanych znajdująz : ©

  cych się przy Ollinville: Ave,
White Plains Rd. w Bronx będą-
cych własnością stanu New York
zostanie sprzedanych na publicz-
nej licytacji jaka się odbędzie
30go marca o godz. 11 rano w
Borough Hall 177 ulica i 3rd ave.

Pieniądze z tej sprzedaży uzy-
skane pójdą na zakupno gruntów
na parki stanowe.

 

DO EUROPY
Wielka zniżka w Trzeciej Klasie
CENYBILETOWOKRĘŻNYCH
VIACHERBOURO LUB s0UTHANPTON
B3 Warszawy i z powrotem w
D» Krowa i z powrotem 19710
Do Krakowa i Z powrotem 19620
62 i z forow 11060

 

OHI0, 26-g0 Marca
DOSKONAŁA ossŁUGA

Zdrowe i obiite poywierie
dobrze

podawane w
salach jadalnych.

piny z 2 4 1 1
rzez p nieciej clay.
Weitz

     

pobyt 1 przy powrocie »
thewroid we podlewa

«.
ZROBCIE ZAMÓWIENIA TERAZ

qyzer naasero sgenta w waszem mieście
lub przez

THE ROYAL MAIL STEAM
PACKET CO.

& 'Sen, in, Agents
26 Broadway New York

  

  ROCZNIE za kwartat
kończący się 31 marca,
1926,

Szósta dywidenda według tej raty
1921.

SIOOOOOOO nadwyżka nad par. 45,000
depozyłarjusxy Przewodnik w hojnych

" Nowe konta mllowadzlpna od $1 do $5,000.

EAST RIVER SAVINGS BANK

201.45 Broadway - Jeden blok na północ od City Hall

 
 Według

bieństwa tajne rokowania w spra
wie Polski rozpoczęły się jeszcze
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  ZASOBY (Wartość inw nowo 116 mirioNów pots AnoNAOWYŻKA ».. . PONAD za milJoNY BóLARÓW

KWARTALNA DYWIDFMJA
procent,“an“ 47

depozytarjuszom za trzy miesiące, kończące się 31-50 marca,
1926 od wszystkich sum upoważnioych do tejłe, według statutu,
nie przewyższójąc sumę pięć tysięcy (5,000) dolarów 1 będzie

dniem 20 kwietnia, 1928, i potem.
Pieniądze zdeponowane do 3-go kwietnia, 1926 włą-
cznie, będą pobierały procent od 1' kwietnia, 1926

THEO, SCHORSKE, Skarbnik ! __A. KOPPEL, Prezes

 

rocznie będzie
kredytowany

zapewnić Radzie Ligi Narodów
możność pracy dla konsolidacji
pokoju. Obecność w Radzie je-
dnego mocarstwa z równemi pra-
wami nie może krępować drugie-
go, inaczej instytucja genewska
straciłaby wszelkie znaczenie.

«
Journal des Debats.

Powyższy dziennik wykazuje,
że jest słuszne i logiczne, aby ró-
wnowaga w Radzie była zapew-
niona przez wejście państwa, któ
re jest najbardziej zagrożone mo-
Zliwością rewizji, to jest Polski.
Ze wszech miar jest pożądanem,
aby Polska sama mogła bronić
swoich interesów w łonie Rady.
Byłoby nader wielką nieostrożno-
ścią dać stałe miejsce Niemcom,
a nie dać go Polsce.

* » »
Prasa niemieck 

Procent kredytujemy kwartalnie
PIENIĄDZE ZOEPONOWANE w DNIU LUB PRZED TRZECIM
DNIEM ROBOCZYM KTOREGOKOLWIEK. MIESIĄCA BĘDĄPRZYNOSIŁY PROCENT 0D PIERWSZEGO KAŁDEGO MIESIĄCA

  

Vossische Ztg..

Ze źródeł urzędowych, dzien-
nik zaprzecza o energicznej no-
cie, rzekomo wysłanej przez Niem  

Pieniadze. złożone do
3-go Kwietnia włącznie
;d oprocentowane

1-go kwietnia, 1926

Pieniądze złołone w dniu
lub przed S-oim dniu pra-
CA KTÓREGOKOLWIEK
miesiąca będą oprocesto-
wana od pierwszego, da-
nago miesiąca:

Gunmen SAVINGS BANK,
Och Ave, cor. "

KWARTALNA
DYWIDENDA

Regularna kwartalna dywl-
denda za kwartał kończy:
cy się 81g0 marca, 1926 go-
stała wyznaczona po racie
4% rocznie.

 

  

cy do , w sprawie sta-
łego miejsca w Radzie. |Dzien-
nik zaprzecza również informacji
„Chicago Tribune", według któ-
rej Briand miał skierować do
Stresemanna list prywatny z za-
znaczeniem możliwości zamiany
stałego miejsca w Radzie - Bel-
gji na Polskę, przez co pretensje
Polski wobec Francji byłyby na
zawsze już uregulowane.

Doran
Deutsche Allg. Ztg

Powyższy dziennik podaje in-
formacje! z Lońdynu, że p. Skir-
munt złożył wizytę w Foreign
Office, chcąc poinformować się o
zamiarach Anglii co do miejsc w
Radzie Ligi. |Według dziennika
Poseł polski nie uzysis potada-
nych, -.;
Za „DailyTelegram" dzien-  

amerykańskie trzymają prym
 

na. całej. kult. złemakiej.Filmy
Nawet Anglicy, którzy posiadająwyrobione stanowisko w rwie:
cie filmowym, zaprosiIi artystkę amerpkańską Lllign=Gish, dla
Odegrania gło—nej roli św filmie blstorycznym, ktory ukaże slp.

. ©* wkrótce na ekranach angielskich,

341-343 Bowery, Cor.3 St.

ZASOBY PRZESZŁO $132,000,000

(] Regularne kwartalna dywidenda za trzy |!
miesiące, kończące się 31-g0 marca, 1986 |
po racie ,

CZTERECH PROCENT
rocznie została wyznaczona 'do wypłaty
194po kwietnia, 1926,
Pieniądze złożone do 3-0 kwietniu włącz»
nie będą oprocentowane od'1-go kwietnia.

  

   

  

  

Plan miesięcznego oprocentowania
, Pieniądze złożone przed lub w trzstim dniu"!

lego miesiąca z wyjątkiemświąt be- |
da oprocontnwnflo od pierwszego danego miesiąca, je- |

śli pozostaną w banku do końca togoż kwartału. _|

PROCENT KREDYTOWANY KWARTALNIE

 

  

:mums—wear)
f ~THE LINCOLN SAVINGS BANK

OP BROOKLYN   Zalozony 1866
1118Główne Bluto r

S01; Broadway 1, Boerum St, 12 Grakam Av. blisko B'way

; $1. - Otwiera Konto - $1.
Ostatnia stopu procentowa wynosiła

CZTERY I PÓŁ-(4% !~) PROCENT
procent i procent od procentu dofisywane sq kwartalniś

Przesyłka płeniędzy do wszystkich krajów po niekich ratath
- Wkładki do bankuprzez pocztę

PRZEDZIAŁY OGNIOTIZW!ŁB SB.— £ więce
ache
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Kapitał: przęsło w.noomo
Charies Frag

 
 
   

. PODSTAWA KREDYTU -,

wego w naszym banku. ®
Nn’jnaruy i największy Bank" Oszcz

Wydajemy  asygna,.i Tuvelnx Check.
wszystkich częściach świ

' ›Procent krodytulomy 1 wyplacamy kwartalnie

DOLLAR SAVINGS BANK:
E CITY OF NEW YORK **

Third łwmn Avenue przy 147-51 ulmy

nościowy w Bronx

 
  

 

Kredyt zależy od reputacji - możności pokrywania fingnsowych, po-
trzeb, Niema lepszych. dowodów, jak posiadanie konta. oszczędnościo-

tóre są (wymieniane wo
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MONARCHIŚCI W POLSCE

Czytelnicy „Nowego Świata" zapytują

nas często jak w rzeczywistości przedstawia

się ruch monarchistyczny w Polsce. W osta-

tnich czasach czynią oni sporo hałasu i nie-

wtajemniczona publiczność, a szczególniej na-

sze wychodźtwo, skłonne jest do przypusz-

czeń, że jest to poważna siła wyrastająca w

kraju

Ruch monarchistyczny, według całkiem

wiarogodnych danych wygląda jak następuje.

WPolsce do niedawna istniały duże gru-

py monarchistyczne: „Organizacja Monarchi-

stycznia" z byłym Marszałkiem Rady Stanu

Wacławem Niemojewskim, organ z dymisjo-

nowanemi generałami Dowbór - Muśnickim i

Raszewskim na czele i „obóz  monarchistów

polskich", pod kierownictwem Szymona

Dzierzgowskiego i adiokata  Obienierskiego.

W ostatnich czasach z „Wyzwolenia" wystą-

pił poseł Cniakowski, ogłosił się monarchistą

i utworzył jeszcze jedną grupę nazywaną „Lue

dows"

Ilu ma pan Cniakowski zwolenników, to

inna kwestja, zdaje się, że on sam nazywa sie-

bie „grupą" „obozem".
  

Zresztą wszystkie te grupy monarchisty-'

czne działają obecnie solidarnie.

„Organizacja Monarchistyczna" połączy

ła się niedawno z „obozem monarchistów pol-

skich" i fakt został ratyfikowany.  Cwiakow»

ski jeszcze działa samodzielnie, ale jest w kon-

takcie z „obozem monarchistów", który ma

podstawę swych działań i wpływy w byłym

zaborze rosyjskim.

Na jednej z konferencyj, w której udział

brało około 40 delegatów, jeden z korespon-

dentów pism, chciał zdjąć fotografję zebrania.

Ale uczestnicy nie pozwolili, tłumacząc się

tym, że nie wszyscy monarchiści mogą jaw-

nie deklarować swoje przekonania.

Inaczej mówiąc są to konspiratorzy, któ-

rzy się światła dziennęgo wstydzą.

Prasa monarchistyczna jest nikła.

Na czele jej! stoi dziennik wileński „Sło-

wo", dalej mizerny tygodniczek „Pro Partia"

wychodzący w Warszawie i częstochowski

„Głos Monarchisty".

Za sympatyzujące i zbliżone do ruchu

monarchistycznego są uważane pisma:

„Czas", „Polak", „Katolik", „Dzień

Polski" i „Warszawianka", ta ostatnia jak

wiadomo jest redagowana przez osławionego

Strońskiego, który karjerę zrobił na szkalo-

waniu Piłsudskiego, a jednocześnie jest po-

słem, który najwięcej razy został wypoliczko-

wany. -. *

: Przeciw monarchistom deklaruje sig

nietylko lewica i „Piast", ale i część przynaj-

mniej prawicy. Dotychczas nie było się wła-

ściwie przeciw komu deklarować, bo oprócz

dymu i smrodu, żadnych innych sensacji mo-

narchiści nie dostarczyli Polsce.

Obecnie grożą oni jednak, że do posła

Cniakowskiego, przyłączy) się jeszcze kilku po-

słów, i. wtedy w samym Sejmie rozpocznie się

walka o... króla. z

Jedno jest pewne, że monarchiści zna-

czną ilość zwolenników zyskują w księżach

katolickich. To zresztą naturalne bo według

przekonań kleru daleko piękniej by było w

Polsce gdyby w niej król panował, bo byłaby:

to „władza od Boga". Władze Ludu i Demo-

kracja nie ma sympatji i nigdy zapewne ich

nie będzie miała wśród tych sfer w Polsce.

Ale monarchizm zapisując sobie zwolenników

u „góry", nie ma ich u ,,dolu".. Lud na ideje

tego rodzaju jest głuchy.

„ I trudno go będzie pozyskać, bardzo tru-

dno, nawet w ' warunkach takich jak w tej

chwili, gdy autorytet Republiki jest słaby rzą-

dy jej są chwiejne. NL

 

 

Przedewszystkiem lud polski nie zgodzi

się nigdy na wprowadzenie jakiegoś Niemca,

Anglika, lub Austrjaka na tron polski.

A znowu gdyby co do czego przyszło, to

monarchiści polscy podarliby się za ly, gdyby

mieli się zgodzić na króla - Polaka. Krótko

mówiąc stracony to i beznadziejny ruch, któ-

ry musiałby mieć coś więcej dla zapewnienia

sobie szans na powodzenie, niż poparcie ob-

szarników, części kleru i garstki bezrobotnych

generałów, marzących o świetnych czasach

caratu i kajzeryzmu. wb

 

BARDZO SKOMPLIKOWANA SPRAWA

Korespondent zagraniczny World'a tak

streszcza przebieg rywalizacji o stałe przedsta-

wicielstwo w Radzie Ligi Narodów, która wy-

wołała tak ostry kryzys w Genewie: Decyzja

co do wstąpienia Niemiec do Ligi była częścią

umowy, zawartej w Locarno w październiku

£. l Zgodnie z tą umową przedstawi-

cieli Niemiec miał zająć stałe miejsce w Radzie

Ligi. |Obecnie stałe przedstawicielstwo w Li-

dze mają Anglja, Francja, Włochy i Japonia

Piąte miejsce było zarezerwowane dla Stanów

Zjednoczonych. Oprócz tego jest sześć miejsc

nie stałych, zapełnianych co roku przez Ogól-

ne Zgromadzenie Ligi. Pierwotnie tych miejsc

nie stałych było 4. ale w roku 1922 Zgroma-

dzenie zażądało powiększenia ich liczby, by

stworzyć kontrolowaną przez siebie większość

w Radzie. -Obecnie niestałymi członkami Ra-

dy Ligi Narodów są przedstawiciele Hiszpanii,

Belgji, Szwecji, Czechosłowacji, Brazylji i U

rugwaju.
N

Nieporozumienia wynikły na tle umowy

zawartej w Locarno bez wiedzy Niemiec.

Francja i Anglja zgodziły się wówczas na to,

że Polska powinna mieć stałe przedstawiciel

stwo w Radzie. Gdy umowa ta wyszła na

jaw, Niemcy stanowczo się temu oparli, dowo-

dząc, że Polska nie jest mocarstwem i że zali-

czenie jej w poczet mocarstw miało na celu

sparaliżowanie wpływów niemieckich w Ra-

dzie Ligi celem utrzymania powojennej rywa-

lizacji państw. Hiszpanja również zażądała

stałego przedstawicielstwa, dowodząc, że jest

uprawniona do tego, będąc państwem starszem 4

a nie mniej ważnem niż Polska. Brazylja o-

świadczyła, że i jej należy się również stałe

miejsce przynajmniej do czasu pokąd Stany

Zjednoczone nie wstąpią do Ligi. Zgodzili sie

na to powiększenie składu Rady p trzy stałe

miejsca Chamberlain i Briand podczas narady

w styczniu. :Niemcy otrzymały poparcie Szwe

cji. Publiczność angielska potępiła tranzakcje

Chamberlain'a i ten starał się wykręcić ze

swych zobowiązań.

-

Z chwilą otwarcia sesji w

Lidze Narodów organizatorom jej Rady grozi.

ly dalsze żądania ze strony państw ubiegają-

cych się o stałe w niej przedstawicielstwo.

Chiny upominały się o tytuł wielkomocarstwo-

wy, dowodząc" że ludy azjatyckie powinny

mieć conajmniej dwóch przedstawicieli. Japo-

nja poparła ten punkt widzenia, Zkolei z po-

dobnem żądaniem wystąpiły Dominja Brytyj-

skie, domagając się stałego przedstawicielstwa

w Radzie' przyczem owo „miejsce dodatkowe"

mieliby zajmować zkolei przedstawiciele po-

szczególnych dominjów.

:

Tego samego zapra-

gngla w ostatnich czasach i Mała Ententa.

Gdyby wszystkie te żądania zostały u-

względnione, liczba stałych miejsc w Radzie

wzrosłaby do jedenastu, liczba zaś miejsc nie-

stałych musiałaby również być odpowiednio

powiększona dla zapewnienia Ogólnemu Zgro-

madzeniu Ligi możności wywierania wpływu

na osobisty skład Rady, a więc i na jej decy-»

zję. W tych warunkach Rada musiałaby skła-

dać się z 23 przedstawicieli Naródów, co orga-

nizatorzy jej uważają za niedopuszczalne ze
względów technicznych", dowodząc, że tak

duży aparat nie mógłby funkcjonować z należy

tą sprawnością i bez nieuniknionych tarć we-

wnętrznych.

Przyszłość pokaże, w jakim kierunku

pójść musi ten rozrost czy ten rozwój wykona-

wczego organu Ligi: w kierunku głębszej kon-

solidacji interesów wielkomocarstwowych, czy

też w kierunku - większej równości państw

wobec międzynarodowego prawa, wykuwane-

go w pocie czół w tej kuźnicy pokoju. Osta

tnie gorzkie doświadczenia dyplomatów wiel.

komocarstwowych nie mogły nie przekonać

ich w pewnej przynajmniej mierze, że podział

państw na wielkie i małe, ważną i nieważne

przestał już poniekąd odpowiadać aktuńlnym

potrzebom i dążeniom narodów Nowej Euro-

py zupełnie tak samo jak nie znajduje już za-

stosowania we współczesnych stosunkach pra-

wną - państwowych teoretyczny podział oby-

wateli na lepszych i gorszych, ważniejszych i

mniej ważnych według „stanu urodzenia" -

czy „tytułów przeszłości". y*

W każdym razie długo się jeszcze biedzić

będą europejscy dyplomaci nad wynalezieniem

jakiejś kompromisowej formuły, uzgadniającej

interesy -wielkomocarstwowe -z interesami

 

 
państw - minorum gentium.

-

Na Marginesie

PROF FRANK C. Kleeberger,
dyraktor wydzlatu wychowa-

nia fizycznego w uniwersytecie
kalifornijskim ośmiela się twier
dzić, te przedstawiciele tak zwa
nej płel brzydkiej są naogół da-
leko piękniej zbudowani, niż
przedstawiciele płcf nadobnej,
mniej dotąd ćwiczące się firy-
cznie, a skutkiem tego zbyt czę
sto mające wklęsłe boki, pochy-
łe ramiona, często podobne do
tyk a jeszcze częściej do dyń, Co
do mężczyzn, to ci udaniem pro
fesora, są przeważnie dobrze
zbudowani, wysmukii, z dobrze
rozwiniętą muskulaturg. .Wat-
pliwem jest bartzo, czy roz-
glaszanie podobnych herezy) na-
wet profesorowi może ujść na
sucho

kk a

JEDEN z faszystów  oskarżo-

nych o zamordowanie posta

socjalistycznego _Matteott!'ego,

Amerigo Dumini, tak opisywał

wczoraj przed sądem w swych

zeznaniach nagłą 1 niespodzie-

waną śmierć -znienawidzonego

przeciwnika politycznego: „Gdy

zabieraliśmy -.do

samochodu, zrobiło mu się słabo

a w pięć minut potem krew rzu-

ela mu się ustami | umarł ."

Wówczas Dumin! z towarzysza-

ml swymi potraci!! głowy 1 tłu-

kH się z samochodem przez ca-

łą noc, nie wiedzge co zrobić

z trupem. Dopiero nad ranem

upatrzywszy odpo le miej-

sce pod Viterbo pogrzebali go w

ziemi, rozebrawszy trupa do na-

ga, by rozpoznanie zwłok uczy»

nić niemożliwem.

Należy przypuszczać, że faszy

stowski sąd untewinni Dumini'-

exo i raz na zawsze umorzy ca-

1 sprawe, oglaszajge urbl ot or-

bi, że Matteott! umarł śmiercią

naturalną wbrew -domniema-

nlom przeciwników Mussollnie-

o 1 rozalewanym przez nich

pogłoskom, Cóż bowiem może

być naturalniejszego, niż nagły

krwotok w automobilu w chwili,

gdy porwą kogoś na taką prze-

Jażdźkę - „twarde" ręce. Twar-

dość jest główną cechą rąk, rzą-

dzących obecnie Włocham!.
 

Listy miłosne anoleśna

W Paryżu ukazała sig niedaw-
no książka p. Gerarda de Hou-
ville'a, pt. „Listy miłosne Józefi-
ny i Napoleona". Niektóre listy
są tu ogłoszonę po raz pierwszy.

Oto wyjątek z nieznanego do-
tychczas listu z dnia 31-go mar-
cą 1796 roku:

...Nie przeszedł dzień bez mo-
jej miłości do Ciebie; nie prze-
szła noc, abym cię nie trzymał w
mych objęciach.

...na czele wojsk, podczas bit-
wy, uwielbiana moja Józefina zaj-
muje całe moje serce, cały mój u-
mysł i absorbuje wszystkie moje
myśli", *

Dalej z tego samego listu
„...jaki zimny twój ostatni list..

A potem... od 23 do 26 były czte-
ry dni; co robiłaś, że nie pisałaś
do Twego męża? Ach, co to bę-
dzie za dwa tygodnie! Dusza mo
ja jest smutna, imaginacja moja
przeraża mnie samego. Ty ko-
chasz mnie raczej... pocieszysz
się. Żegnaj żono, męko, szczęś-
cie, nadziejo i duszo mego życia,
którą kocham i której się boję.
Czy „przestałaś mnie kochać?
Przebacz! Dusza moja cała w
wielkich planach. Serce zajęte
całkowicie przez Ciebie i przez tę
mękę, która mnie czyni nieszczę-
śliwym". -
A oto inny wyjątek z listu, pi-

sanego przed wyjazdem Józefiny
do Medjolanu pb zwycięstwie Na-
polebna pod Lodi: like

„„..przyjedziesz do Medfolanu,
Który ci się podoba; kraj jest bar
dzo piękny, a to do mnie, to chy-
ba zwarjuję ze szczęścia".
„umieram z chęci zobaczenia,

jak nosisz dziecko. Tylko mi nie
choruj. Będziesz miała dzieciąt-
ko śliczne, jak jego matka, które
Cię będzie kochało, jak jego oj-
ciec i gdy będziesz już bardzo
stara, gdy będziesz miała ze sto
lat, będzie ono Twą pociechą i
Twojeń szczęściem, Ale do te-
go czasu strzeż się, aby go nie,
kochać więcej niż mnie. Już te-
raz jestem zazdrosny.

„Adio, mio dolce amore. :Adio
ukochana! Przyjeźdżaj prędko słu
chać muzyki i podziwiać piękńe
Włochy. -Do. piękności widoku
brakuje tylko Ciebie. |Przynaj-
mniej co do mnie, to tam, gdzie
|est moja Józefina, oczy moje nic
innego, prócz niej nie widzą".
B
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„Laboratorjum mechaniczne w Polsce

Tak można określić fabrykę Stowarzyszenia Mechaników
w Pruszkowie - Za pieniądze wychodźtwa powstała
placówka przemysłowa, jedyna tego rodzaju w kraju.
Ważna dla całego przemysłu polskiego,
wszystkiem potrzebna dla obrony państwa.

Pisze W. Bojan Błażewicz)
X

W porównaniu do Poręby, Pru-
szków podobny jest na zewnątrz
do liliputa. W rzeczywistości jed
nak jest to kilkunastomorgowy te
ren w pobliżu Warszawy, na któ-
rym budynki fabryczne i miesz
kalne znaczną zajmują przestrzeń
i po bliższem obejczeniu zakłady
pruszkowskie sprawiają imponu-
jącę wrażenie. -Nie widziałem za-
kladow w Pruszkowie przed trze-
ma laty, ale poinformowano mnie,
że od jego czasu nastąpiły w nich
duże zmiany wewnętrzne. _Po-
wstaly nowe hale, dawne zostały
rozszerzone i uzupełnione

Maszyny które w swoim czasie
zostały kupione i zainstalowane
przez inż. Owiazdowskiego, zo-
stały pomnożone nowemi, a część
z nich to zabrane z fabryki trak-
torów, które znalazły zastosowa-
nie. Warsztaty do montowania
maszyn ciągle są 2a małe i w pla-
nach zarządu są nowe budynki
jednem słowem zakłady prusz

kowskie nie tylko utrzymują się
na chwiejnej powierzchni życia
przemysłowego w Polsce, ale sta-
le się rozszerzająi rozwijają. Dla-
czego Pruszków jest jedyną w
swoim rodzaju i ważną placówką
przemysłową w kraju? ,

Pruszkównie jest fabryką pro-
dakcji masowęj. _Wyrabia co-
prawda dziesiątki i setki maszyn
do zakładów rządowych broni,
wyrabia inne rzeczy w większych
ilościach, ale to nie jest produk-
cja masowa, jak np. rury, gwoś-
dzie, maszyny rolnicze i t. p. Pru-
szków nazywać można „laborato-
rjum mechanicznem". Oto jakaś
fabryka potrzebuje wykonać no-
wą maszynę. Zwraca się do Pru
szkowa. -Tylko w zakładach pru-
szkowskich mogą być wykonane
delikatne części maszyn, tylko w
tym „laboratorjum", przemysł pol
ski może otrzymać to czego mu
potrzeba.

Przy- każdym prawie warszta-
cie opracowywana jest indywi-
dualna jakaś część potrzebna do
maszyny, jakaś nowa maszyna ca
ła, gdzie wykwalifikowani jedy»
nie robotnicy, pierwszorzędni ta-
chowcy mechanicy nad
rozwiązywaniem trudnych zadań
mechaniki.

Bez fabryki obrabiarek w Pru-
szkowid, przemysł polski, a prze-
dewszystkiem zakłady broni i a-
municji mustałyby, ajbo taką ta-
brykę stworzyć, albo zamówienie
posyłać zagranicę.
Właściwe dzieło Stowarzysze-

nia Mechaników w Polsce, to fa-
btyka obrabiarek w Pruszkowie.
Poręba przy całym swym ogro-
mie, narazie przynajmniej jest ra-
czej pomocniczym aparatem dla
Pruszkowa.
Dobrą opinję, jaką ma Stowa-

rzyszenie w kraju zawdzięcza gł
wnie temu „laboratorjum", które
posiada znaczenie pierwszorzę-
dne dla przemysłu krajowego, a
przedewszystkiem dla obrony pań
stwa.
W zakładach broni i amumicji,

żądają specjalistów z Pruszkowa.
Fabryka ta odgrywa rolę nietyl-
ko producenta maszyn, ale i lu-
dzi.

Dzisiaj już, niema lakich za-
kładów rządowych broni w Pol-
sce, gdzieby na ważnych stano-
wiskach nie stali byli pracownicy
z Pruszkowa. »
Do fabryki tej Stowarzyszenia

odbywają się wycieczki szkół pry
watnych i woplmwxch. które u-
czniów swoich nieraz dwa tygo-
dnie trzymają w Pruszkowie.
Zwiedzają warsztaty pruszkow-
skie inżynierowie i technicy, aże-
by poznać bliżej świetne ich u-
rządzenie | znakomity system w
nich pracy. '

Zaszczytne to" dia Stowarzy-
szenia, ale z drugiej strony, każ-
dy nawet mało zasady przemysłu
rozumiejący wie, że fabryka tego
rodzaju jest zarazem bardzo ko-
aztowna. Na produkcji wy-
magającej tak wysokiej specjali-
zacji i wiedzy, zatobków wiel.
kich nie ma. Przyjmowanie de-
legacji i praktykantów, obciąża
budżet, bo zajmują oni czas dro-
gi, używają maszyny, : odrywają
ludzi od pracy, którzy muszą peł.
nić funkcje instruktorów i infor-
matorów. *
Pruszkow * ma -szkołę |

rzemieślniczą i mechaniczną, w
której uczysię blisko stu chłop-

  

 

 

a przede-

c6 Szkoła ta obecnie posta-
„:E est na wysokim poziomie,
pod kontrolą władz rządowych.
Na szkołę tę Stowarzyszenie wy-
dało wroku ubiegłym 40,000 zło-
tych

Która fabryka, zechce poswig-
cać zyski na cele społeczne i pań-
stwowe Niema Innej (akiej w
Polsce
Mimo to, Pruszków w roku u-

biegłym nie przyniósł deficytu
Według wyjaśnień inż. Piotro-

wskiego, który jest duszą Prusz-
kowa, jako świetny organizator i
leden z najlepszych technikóww
Polsce, Pruszków jest dzisiaj za
mały. Produkcja powinna być
zwiększona, ażeby przynosiła wię
ksze zyski. A produkcję można
zwiększyć, rozbudową warszta-
tów. poprostu rozszerzeniem ca-

To się już dokonywa, ale po-
nieważ niema gotówki, bardzo
powoli i na małą skalę W Pro-
szkowie tak samo jak Porębie pra
cownicy nie otrzymują po 8 ty-
godni zapłaty. Lojalność Ich tu-
taj jeszcze więcej się uwydatnia
niż w Porębie. Gdy rozmawia-
lem z nimi, mówili mi, że im jest
bardzo ciężko, że muszą z głodu
lpnymievał Lecz jednocześnie z
dumą wskazywali na fakt, że po-
Awięcenie ich nie idzie na marne,
bo fabryka żyje i rozwija się, że
ma uznanie w kraju
Przyznam się otwarcie, 28

«| przed wyjazdem moim do Polski
nie zdawałem sobie dobrze spra-
wy, że Mechanicy na wychodź-
twie mają zapisany na swoje do-
bro w Polsce czyn, który im za-
szczyt przynieść może, że pie-
niędzmi swemi dokonali dzieła
naprawdę pożytecznego dla Oj-
czyzny.

Majatek Stowarzyszenia w Pol
sce przedstawia ogromną wartość
matejalną. Lecz nie o to mnie
tutaj chodzi. Pragnę jak najsii-
niej podkreślić, że wielka i cen-
na jest wartość tego majątku mo-
ralna i że dumni powinni być z
niej członkowie Stowarzyszenia

 tej fabryki Mechaników i całe wychodźtwo
 

ŁAZIENKI KRÓLEWSKE

(Z cyklu „Obrazki warszawskie")

jest w Warszawie naprawdę
królewski park. Mianem tym co:
prawda ochrzcić można byłoby
dwa parki: Ogród Saski, zakłada»
ny przez królów saskich, i lazien-
k. rozbudowane przez ostatnie»
go z królów polskich, Stanisława
Augusta. Miano jednak królew-
skiego parku bezsprzecznie przy-
sługuje Łazienkom, największemu
najpiękniejszemu i najbardziej u-
roczemu ogrodowi w Warszawie

Niemasz drobiazgu czy sztuki
ogrodniczej, czy ze zdobnictwa
architektonicznego płynącego, by
nie harmonizował z poetycznym

*| nastrojem idyllicznych zakątków.
Prześliczne aleje, mistrzowskie
klomby, wodotryski, sztuczne je-
ziora, teatr pobudowany na wo-
dzie i liczne rozsiane posągi, cho-
ciaż składają się na bezwzględne
piękno Łazienek, Jednak nie sta-
nowią sobą osobliwości artysty»
cznej. Główną ozdobę Łazienek
stanowi pałac króla Słanisława
Augusta, króla artysty, wyrafino-
wanego estety i twórcy stylu Jego
mlanem zwanego w architekturze
polskiej

Król Stanisław Poniatowski
sprawił właściwie, że architekci i
wogóle artyści polscy w końcu
XVIII wieku przeszli do sasklego
rokoko, domu sztuki klaspcysty=
cznej .

Styl Stanisława Augusta-stwo-

rzony'między rokiem 1767 a 1794,

odpowiadając fod względem or-
namentyki i ogólnej dyspozycji

archMektonicznej stylowi Ludwi-

ka XVI, a przypominając chwiła»

mi style empire i directoire, nie-
wątpliwie posiada cechy orygl«
nalne i twórcze nowych
artystycznych XVII wieku.

Łazienki jako budowla najle-
piej charakteryzuje epokę Stank
sława Augusta. Historyk sztuki
polskiej Lauterbach nazywa pa-
tac łazienkowski herbem archi=
tektonicznym Warszawy.

Historja parku i pałacu jest
bardzo długa. Ongłś był tu zwie
rzyniec _pałacu Ujazdowskiego.
Sama nazwa Łazienek wywodzi
się od łazienki, czyli źródełka try
skającego na tarasie pałacowym.
Inni znów powiadają, że w miej»
scu dzisiejszego pałacu po zgo-
rzeniu pałacu Ujazdowskiego w
r. 1683 wystawiona była ozdob
na łazienka. ,
Włoch Faggioli, który na schył

ku XVII stulecia podróżował po
Polsce, w dzienniku podróży (rę-
kopis znajduje się w- bibljotece
we Florencji) wspomina, że tę bu
dował jeden ze zdolniejszych u-
czniów Michała Anioła.

Ślad historyczny istnienia on-
giś tej łazienki znajdujemy w stu-
djum o budowląch barokowych
Corneliusa Gurlitta p. t. ,, Bad des.
Fuersten Lubomirski zu Jasdoff".
Gurlitt przypisuje autorstwo ła-
zlenki Polakowi. _Nowsze bada-
nia wykazują, że budował łazien-
kę dla księcia Lubomirskiego ar-
chitekt Tylman, vel Camerini
Przebudowy płerwszej dokonał
dresdeński Longuelun za Augu-

sta II, ale ostatecznie przebudowa
przeprowadzona została przet
króla Stanisława Augusta

Dztsiejszy wygląd Łazienki za-
wdzięczają głównie architektowi
Merliniemu Dominikowi. Gdy się
spogląda na te wytworne fasady,
wyczuwa się wpływy le. petft
Trianon, zachwyca oko prostota
formy i wykwint.

Iluż to malarzy i poetów cie-
szył ten pałaci

Jakże lekko i jasno skompone-
wał Merlini fasadę, jakże pomy-
słowym okazał się belwederek o-
zdobiony figurami, jakże pięknte
wygląda to cacko artystyczne,
skąpane w przezroczych promie-
niach słońca w dzień pogody!

Cudowne wnętrze pałacu jest
dziełemrzeźbiarza Le Bruna, Pin
cka, a wszelakie ma-
lowidła pochodzą z pędzia Bac-
ciarellego 1 Plerska. Tak, jak da-
wniej Łazienki były wytchnieniem
i rozkosznem miejscem spędzenta
dolce far niente dla króla, tak
dziś stały ole wyichnieniem War-
szawy. . Nie ubracily Łazienki po
dziś dzień swego majestatu i du-
my królewskiej, a prawdziwie ar-
tystyczne asylum stwarza królew-
ską otmosferę duchową.

Odbywały się kiedyś w La-
zienkach wielkie festyny, a jeden
z nich, urządzony przez samego
króla Stanisławą Augusta w r.
1788 z okazji odsłonięcia pomnt-
ka Jana Sobieskiego zgromadził
przeszło 6,000 uczestników, |By-
ta to „kosztowna wąpaniałośćY ze
ślicznem theatrum, z „do łez po-
ruszającą kantatą", z popisami
tycerskiemi, z „baletem heroicz~
nytk", z okazałą iluminacją, z
dłużącym się fajerwerkiem i ko-
lacją królewską, zastawioną dla
300 osób, które, jako gości swo-
ich, król - gospodarz sam obtho-
dził i „do dobrej myśli zachęcał".

Całej tej uroczystości przygły-
dało się przeszło 30,000 widzów
ze wzgórzyokolicznych.

Pamiętają Łazienki dawną chwa
fg, a choć późniejsi ich właścicje-
le - carowie rosyjscy przy ewa-
kuacji Warszawy w r. 1915 wy-
"wieźli urządzenia artystyczne, o-
JęŻ polski wywalczył na bolsze-
wikach Ich zwrot i dziś znown są
ozdobione, jakby jeszcze wczo-
Ta) w nich" mieszkał-król Stani-
sław August. '

Łazienki dziś są pałacem repre-
zentacyjnym, a gospodarzem ich -

jest Prezydent Rzeczypospolitej
Polskiej.

Wstępujcie do Komitetówim,

Józefa Pifmdskiqo_
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(Ciąg dalszy)

Zaczął uczuwać, pomięszaną z wiel-
ką trwogą cześć dla Tulipanów, czuł się wobec

nich małym i nieporadnym. Poczem zadrżał
na myśl, coby się z nim stało, gdyby potężni

przedstawiciele tego rodu, których wciąż spo-
tyka na swojej drodze i którzy go ratują, do-

wiedzieli się, że ratują mordercę ich brata, któ-

ry przestrzelił głowę ich rodziny. Zimno mu

się zrobiło w skwarze pustyni.

Po trzech dniach przybyli do koczowiska

potężnego plemienia arabskiego, które kradło

konie i wielbłądy w promieniu stu mil; za tym

obrębem kradło inne dzielne plemię.

Kiedy go zaprowadzono do wodza plemie
nia, ujrzał Pączek sędziwego patrjarchę z dłu-

gą. białą brodą, palącego fajkę.

Przewodnik szepnął:

- To jest wielki szeik hadzi Duwid, ben

Jusuf, ben Ibrahim, ben Daniel, ben Akiba, a

po naszemu to on jest Dawid Tulipan. To jest

prawdziwy Tulipan!

- Ratunku! - jęknął Pączek.

Kiedy przewodnik długo po arabsku po-

szwargotal z szeikiem, ten wzniósł łaskawie
wzrok na przybysza i rzekł dostojnie:

- Bądź pozdrowiony, cudzoziemcze, w

moim namiocie. Niech rosa niebieska pada

na twoje oczy, kiedy będziesz spał, a kwiaty

niech tam wyrosną, gdzieś przed chwilą sie-

dział; niech twój syn będzie jak lew, a twoja

córka jak palma wysmukła, co się przegląda w

źródle.

A teraz usiądź i powiedz mi, jak stoi do-
lar w twoim kraju...

- Znakomicie!

- Chwała niech będzie Allahowi! Ja za-

wsze mówiłem, że Staś Tulipan ma głowęi że

on nie potrzebuje wyjeżdżać na pustynię, bo

on zrobi majątek w Warszawie. Wiem o tem,

że jesteś jego przyjacielem i raduje się z tego

moje serce, jak szlachetny koń, kiedy zjada

daktyle. Dlatego znajdziesz u nas schronie

nie i będziesz bezpieczny. Nauczymy cię kraść

konie i możesz dojść do majątku.

Przyjęty tak gościnnie, Pączek odpoczy-

wał i odżywiał się daktylami i pilawem z ba-

raniny. Nauczył się jeździć konnoi strzelać z

rusznicy, rozmyślając smutno, że musi w tem

dojść do wielkiej wprawy, ie to bowiem

niedługo jedyny sposób utrzymania się przy
życiu. Pośrednictwo kilku Tulipanów i pomoc

w gwałtownej ucieczce zrujnowały jego port-

fel; pozostała w nim niewielka resztka z mno-

giej ilości dolarów. Pan Pączek ukrył swój

skarb bardzo przezornie i nie rozstawał się z

nim nigdy, mniemając słusznie, że Tulipan

Arab niedaleko odpadł od Tulipana Niemca,

kiedy zaś ujrzał, jak Tulipan Arab z cudowną

wprawą kradnie konie innym szczepom, po-

myślał, że jedna tysiączna część tej genialnej

wprawy wystarczy na ukradzenie jego wychu-

diego portfelu.

Może bliska już jest chwila, kiedy znowu
trzeba będzie uciekać. Potężny ród Tulipa-

nów utrzymuje ścisłe ze sobą stosunki, może

się więc zdarzyć, że kiedy Tulipan berliński

dowie się o zamordowaniu Stasia Tulipana,

pchnie natychmiast depeszę do ambasadora ro-
du w Egipcie, ten zaś, dosiadłszy wielbłąda, po-

goni jak wicher na pustynię i wpadnie do dua-

ru, który dał Pączkowi przytułek, z wrzaskiem

i rozpaczą. Wtedy siwobrody szeik każe zwią

zać Pączka i porzuci go na pustynię, sępom i
szakalom na pożarcie.

Pilnie tedy baczył Pączek, czy kto przy.
jeżdza do obozu i gotów był każdej chwili do

ucieczki. Upatrzył sobie konia, miał zawsze w
pogotowiu bukłak, pełen wody i sakwę z dak»
tylami.

Ani przypuszczał, jak szybko mu się to

przyda.
Pączek patrzył w pustynię i nie widział,

że para czarnych oczu patrzy wciąż w niego.

Im więcej porastał w ciało i nabierał kolorów,
tem oczy te patrzyły w niego natarczywiej.

Musiał wreszcie spotkać się z temi oczyma.

Należały one bezspornie do nadobnej córki

szeika, panny w wieku dojrzałym. Zwała się
ona przedziwnie słodko i poetycznie, Azoe, co
się wykłada: „Kwiat cebuli".

Gdy wzrok jej spotkał się ze wzrokiem

Pączka, dziewica zadrzała, jak klacz natolska,
nagłą żądzą ogarnięta. Pączek zaś ujrzał, że

dziewica ma egipskie zapalenie oczu, zapewne
dlatego, że Egipt był niedaleko.

- Salem! - rzekł Pączek, nagłem prze-
rażeniem zdjęty. "

_ -- Alejkum salem! - odrzekła. dziewica

1 czerwone jej oczy zaszły mgłą zachwytu. -

Czy szlachetny cudzoziemiec zadowolony jest
z pobytu wśród nas?

- Jestem szczęśliwy, - westchnął Pą-
czek

 

 

-A czy nie tęskni za swoim krajem?

- Tam za mną tęsknią, - chciał odrzec

Pączek, lecz skłoniwszy głowę, powiedział, jak
należało: - Niewdzięcznym szakalem byłby

ten, co zaznawszy gościnnego przyjęcia w

twoim szczepie, o, Azoe, chciałby stąd pójść.

- Ach! - zarżał Kwiat Cebuli, - mo-

wa twoja jest jak wianie zefiru, albo szum pal.

my daktylowej. Chciałbyś przeto zostać
wśród nas?

- Tak długo, - odrzekł dwornie arab-
skim stylem Pączek, - jak długo będzie żył

szlachetny szeik, ojciec twój, i jak długo bę-

dzie żyła Azoe, a któż nie wie, że słońce zaga-

śnie i jego szakal księżyc umrze, 'a oni jeszcze

żyć będą. :Chciałbym zostać na wieki!

- Maseltopf! - wyrzekł jakiś głos ura-
dowany.

To sędziwy szeik, który od wielu już !
chwil słuchał pięknej rozmowy swojej córy z
cudzoziemcem, słowem tem, zapewne arab
skiem, wyraził wielkie swoje zadowolenie, że
tak bardzo czci go młody cudzoziemiec.
- Bądź pozdrowiony, Iwie pustyni, słoń-

ce lata, wspaniały ogierze stada, - recytował
Pączek, - obyś żył wiecznie i oby nikt śladu
twojego nie odkrył na pustyni, kiedy będziesz
I;powmoxal. kupiwszy wielką ilość szlachetnych
oni.
- Dziękuję ci, cudzoziemcze, ale pójdź

za mną, - mam dla ciebie wiadomość, która
cię oślepi.

Kwiat Cebuli, oczy skromnie dłonią za.
krywszy, odszedł chyłkiem, zasię Pączek szedł
za szeikiem w wielkiej trwodze,

Kiedy usiedli na stosach baranich skór i
kiedy zjedli nieco daktylów, rzekł szeik:
- Patrzymy na ciebie, piękny cudzoziem

cze, od dłuższego czasu i poznaliśmy twoją
duszę. Niema konia bez błędu i niema czło-
wieka bez wady, to też i ty, zbyt wielki jeszcze
czynisz hałas na wyprawie po konie, zapom-
niawszy, że należy radować się z hałasem wte-
dy dopiero, kiedy cię nie złapią, nigdy zaś
przedtem, kiedy jeszcze mogą złapać. -Każda
niezręczność da się jednak naprawić, chociaż
zapewne bardzo niezręczny musiałeś być w
swojej ojczyźnie, jeśli w tej chwili jesteś
tutaj.

'

Ale nie są to moje sprawy, tyl.
ko twoje... Widzę tylko jasno staremi
oczyma, że ci tam będzie dość trudno powró-
cić. :Możesz więc zostać wśród nas...

- Szeikul niech na twoją brodę kapie
rosa niebieska, a synowie twoi...

|- m Sy git, sy git!... dosyć, dosyć! My so-
bie teraz gadamy prywatnie, po co tak ładnie?
Ja panu chciałem zrobić propozycje, doskonałe
propozycje.
- Zmieniam się cały w słuch,
- Panie cudzoziemiec! Ja panu dam

sześć koni...
- Sześć koni? ;
- Co, mało? Pan mi się podoba. Pan

nie wie, o co idzie, a pan się już targuje! -
pan jest dobry do interesu.

:

Ja panu dam dzie-
sięć koni!
- Ależ...

a = Poczekaj. pan! Ja panu dam jeszcze
dwieście baranów, cztery wiebłądy i sześć na-
miotów... Ja panu dam cztery strzelby i trzy
daktylowe palmy. Pan rozumie, co to warte?
- Bardzo wiele...
- Nu! myślę sobie! Ja to panu daje,

chociaż u nas jest taki zwyczaj, że ja tyle po-
winienem dostać.
- Za co? ,
- Aj, pan nie jest domyślny! Za moją

córkę, za śliczną dziewuszkę, za Azoel Pan się
jutlro musi ożenić z Kwiatem Cebuli! Zrobio-
ne i
- Zemściłeś się, Tulipanie! - ryknął w

duszy biedny Pączek,
- Jak będzie? - pytał szeik.
Pączek był blady i chwiał się
- Ja jestem żonaty... - kłamał w roze

„paczy. .
- Oj, to nie jest żadnezmartwienie, to

jeszcze lepiej! ik
- Ja jestem katolik] - krzyknął Pączek.
- Katolik?

|

Nu i co? Moja córka za-
chhała się w panu, tak jak nigdy w nikim, I
wie pan; co ja panu powiem? Ona sig zako:
chała w panu właśnie dlatego, że pan jest ka-
tolik.

:

To jest mądra dziewczyna, ona już ma
dość arabskich żydków. Pan tu na pustyni jest
rarytas.

-

Katolik! katolik!

_

Nic nie szkodzi,-
panu się jutro zrobi obrzezanie i pan już nie
będzie miał zmartwienia, »

, Allah! - krzyknął Paczek, już z

O, widzi pan! pan już nie jest katolik!
- rzekł szeik uradowany. ›
- A co będzie, - zapytał z drżeniem

Pączek, - jeśli ja się nie zgodzę?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dwudziestu pięciu marynarzy, którzy mie chefell zejść do łodzi ratunkowych podczas strasznego
huraganu, dmącego z szybkością 120 mil na godzinę, zatonęło wraz ze statkiem „Ldzistan". Sześciu
członków załogi zdołano uratować i wciągnąć na pokład statku „Bremen", Na rycinie powyższej
 widzimy statek „Laristan", tongcy wraz z załogą.

 

wnika i wykorzystanie powodze-
nia, A
Bitwa pod Stoczkiem, jako e-

pizod lokalny, znaczenia w ogól-
nym przebiegu operacji nie mia-
ra. Wpływ jednak moralny wy-
warła ogromny. W wgtpiące ser-
ca wlała ożywczy strumień na-
dzień. Wojsko zaczęło ufać s0-
bie, żołnierze dowódcom. Trzystu
jeńców i jedenaście dział zdoby-
tych - to były dowody, że mo-
skali można zwyciężać. W przgd-
dzień nadchodzącej walnej roz
prawy, kiedy echa salw .roto:
wych grzmiały już w lasach Do-
brego 1 Kałuszyna, ściągając po-
woli, jak ciężka chmura, na pole
Grochowa, miało już wojsko pol-
skle jedną zwycięską za sobą bl
twę, „Dwernickiego zaś wskazy-
wała ta bitwa na owego wodza
naczelnego, walecznego, czynne-
go, szczęśliwego, którego polskiej
sprawie tak bardzo było potrze-
ba". * '
„Tymczasem ta nauka, jak wie-

le innych, została stracona" - z
goryczą konkluduje Prądzyński.
Zasługa męstwa i talent nie zo-
stały ocenione nawet w przede-
dniu groźnych niebezpieczeństw.
Przed wojskiem polskiem stało
już tylko kilka, krwawych pobo-
jowisk, pogorzelisko zmarnowa-
nych wysiłków i poświęceń, a na
niem jako jedyny wynik wojny,
miał zakwitnąć przepiękny mit o
męstwie żołnierza polskiego, któ-
ry, samotny, zaniedbany i lekce-
ważony wytrwał do końca.

© A. K..ski,

„LOCARNO"

Trafiają się czasem między lu-
 

Z POWODU 95 ROCZNICY POD STOCZKIEM

Czyny zbrojne oręża polskiego
może więcej, niż w jakimkolwiek
innym kraju, związane są z naj-
głębszemi przejawami życia i psy
chiki narodu. Rządząc się bujnie
rozkwitłym indywidualizmem pa
nującej społeczności szlacheckiej,
przez długie wieki prowadziła
Polska żywot rozhasanego, gwał-
townego żywiołu. Temperament.
jednostek i tłumu fermentował u
nas niejednokrotnie przez brzegi
koryta równowagi państwowej,
czyniąc z kraju raczej morze
spienione i skotłowane, aniżeli
racjonalny układ ustrojów, form
1 stosunków. Bujność, ale zara»
zem niestałość, - gwaltowność,
lecz jednocześnie miękkość cha
rakteru, brak hartu i woli stały
się przecież nawet w nas samych
synonimami polskości, Wloką się
za nami te brzemienne w skutki
bakeyle rozkładowe naszej żywo-
tności, jak ciężka kłoda, żelaznym
łańcuchem przybita do stóp ska-
zańca. I może dlatego, że pochód
dziejowy, że stuletnia pokuta w
niewoli nie zmieniła nas w głę-
bi ani na jotę, obserwować mo-
żemy mesłychanie jaskrawą ana-
logję między czarną rzeczywisto-
ścią doby dzisiejszej, a okresami
najniższych upadków psychiki i
ducha polskiego w przeszłości.
Jak dziwnie się składa, że z do-

bą dzisiejszą zbiega się ku zam-
knięciu stuletnie koło historji,
zbliżając dotykającemi się już
prawie ramionami przeżywane o-
becnie wydarzenia z jednym z naj
bardziej typowych okresów w
historycznym procesie rorwojo-
wym polskości - z powstaniem i
wojną 1831 roku. Analogia ta,
pomijając wszelkie inne dziedzi-
ny życia państwowego, uderza
przedewszystkiem, jeżeli chodzi
o rozumienie roli, znaczenia i du
cha siły zbrojnej. Podrywanie

 

autorytetu wojska w prasię i w
życiu publicznem, ingerencja cia-
ła prawodawczego, nie związane-
go żadnym istotnym nakazem
dyskrecji, w każdą nieledwie czyn
ność władz wojskowych zarówno
w czasie wojny, jak po jej ukoń-
czeniu - oto zasadnicze i najjas-
krawsze cechy wspólne tak blis-
ko siebie podobieństwem stojąx
cych epok. Z każdej niemal stro

„Pamiętników" generała Prą
„dzyńskiego i współczesnych mu
postaci, trwoga o zachowanie
wartości wojska, jedynej
czas i obecnie pewnej gwarancji
niepodległości, przebija z tą sa:
mą siłą, co z każdego wynurzenia
odsuniętego od czuwania nad bez
pieczeństwem państwa jego twór
cy/1 pierwszego po odrodzeniu
strażnika, Józefa Piłsudskiego.
Wczytując się w wypadki tak

odległej w latach, a tak bliskiej
podobieństwem doby, odsuwając
ze strachem wyzierające z każ-
dej stronicy widmo zguby, z u-
czuciem ogromnej ulgi czerpie-
my, jak haust świeżego powie-
trza, te momenty, w których prze
jawił się u nas brawurowy in-
stynkt żołnierski, ów instynkt,
który po świecie całym rozniósł
cudną legendę o honorze broni
polskiej. Takim haustem świe.
żego powietrza dla płuc, przepa-
lonych gorączką zwiątpienia i

"trwogi o jutro, była właśnie przy
padająca niedawno 95 rocznica
bitwy pod Stoczkiem,
Kiedy w początkach lutego

1831 roku przeszło stutysięczna
armja feldmarszałka Dybicza
wkroczyła do Grodna i Białego-
stoku na terytorjum Królestwa
Kongresowego, w kraju, a w War

w szczególności, twarze
spoważniały, miny zgestnialy, --
Ton, na który nastrojone było

, śwczesne społeczeństwo, stał się
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czysto Wśród genera-
licji i to tylko wśród najdzielniej
szych jej przedstawicieli, pano-
wało jedno tylko pragnienie, wy-
ratone kiedyś przez Chłopickie-
go: „Wykropić sig tęgo ł dać spo-
kój wojnie". Sejm się ucieszył,
wielu posłów ładowało pakowne
wozy, przekładając spokój w pie-
leszach domowych ponad niepe-
wne w wyniki oczekiwanie hero:
cznych czynów pod murami sto-
licy. Do kwatery dochodziły wie
ści o leniwych ruchach kolumn
rosyjskich, powstrzymywanych
przez nagłą odwilż i roztopy, Je-
dna z tych wiadomości ujawniła
odosobnienie dywizji jazdy rosy)-
skiej generała Geismara.  Posta-

| nowiono oddział ten spędzić od
najbliższego kierunku na Warsza
wę. Zadanie to otrzymał generał
Józef Dwernicki, formujący wła-
śnie na lewym brzegu Wisły no-
we szwadrony jazdy polskiej.
Z fantazją, przypominającą naj

piękniejsze postacie rycerskie, z
ochotą, której brakowało wynie-
sionym na najwyższe godności,
wyruszył ten, starszy od innych
wiekiem, lecz młodszy duchem ge
nerał na pierwszą w t&j wojnie
rozprawę. Wiódł z sobą trzy ba-
taljony, 17 szwadronów i jedną
baterje, eztety niespełna tysiące
ludzi, Dnia 14 lutego pod wsią
Stoczkiem stanął oko w oko z
dywizją Geismara, o siłach licze-
bnie równych, lecz żołnierzu wy»
szkolonym i licznej artylerji. Ge-
nerał Dwernicki rozpoczął bit-
wę aktem inicjatywy i brawury,
a więc w sposób, w tej wojnie
rzadko spotykany. Prowadził ją
od początku do końca gwaltow-
nie i z największą energją, wytę-
zając cały charakter na opanowa-
nie położenia, Wątpliwości i nie-
bezpieczeństwa rozstrzygał cię--
ciami stanowczemi, myślą jasną
i świadomą celu. Odniósł zwycię-
stwo tak ostateczne, jakgdyby

 

dźmi p które coś mó-
wią..Są częściej takie, które nic

nie mówią. Te drugie właśnie,
często przechodzą w tradycję i

powtarzane początkowo przez nie
licznych, potem przez wielu, wre-
szcie znajdują sig ,na ustach
wszystkich.

Do rzędu takich możnaby zali-
czyć nazwę miejscowości Locar-
no, znajdujące - rzecz dziwna-
coraz szersze zastosowanie w o-
znaczaniu różnych zdarzeń, sy-
tuacyj i nastrojów.

Bo nietylko czytamy tak"czę-
sto w różnych dziennikach, iż
„wieje już u nas mocny duch
Locarno", iż „zbliża się sowiecko-
polskie Locarno", iż „Polska to
dziś jedno wielkie „Locarno", iż
„Locarno będzie zawsze... Lo-
carno..." i t.p. ale spopulary-
zowało się te słowo niepomiernie
i w życiu codziennem, to też na
prawo i na lewo słyszeć się dają
powiedzenia w rodzaju:
- Byłem wczoraj na dancin»

gu. Co sig tam nie działo! Istne
Locarno! j
- Mąż wchodzi do sypialni, a

tu całe Locarno: żona z kochan-
kiem, .
-Ostań ode mnie, petaku, bo

clg lung w locarno!... ~>>
-Romans nie pozostał bez na»

stgpstw. Narzeczony zwiat, a pan
na musiała prędko jechać... do
Locarno...
- Pójdziemy, najdroższa, do

ciebie. Urządzimy tam sobie naj
słodsze Locarno...
- Powiadam wam kobieta, pier

wsza klasa! A jak zbudowana.
Wenys z Locarno!
- Niema w tem słowa prawdy,

Facet He jak w Locarno,
- Ależ to zdecydowany wróg

kobiet. Lubi tylko... Locarno!
- Jaracz pokazał publiczności

w cyrku - cate Locarno!
Z powyższych cytat możnaby

wysnuć wniosek, że pojęcia -o
istotner posłannictwie i ważne»
ści tak popularnego już Locarno,
sa w społeczeństwie naszem dość
rozbieżne, i nieco zmącore.
 

 

   

i kosztów.
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Severy CoughSever, sepeotevery Ana," me Y,

  

Wasz '"Dolar.
Wytężcie

Zasiębienia często spowodują. choroby powatne 1 lo-czenie ich jest bardzo kosztowne. Takie wydatki mo-ż06z oszczędzić Skoro tylko spostrzeżesz chorobęzacznij brać Severy Sławne Lekarstwa,
Prędka pomoc przy zaziębieniuNa zażiębienie w głowie, na ból gardła i na kaszel -bierzcie Severy Lekarstwa. Przynoszą Wam połą-dane skutki. Były używane ze skutkiem niemal półstulecia, przyczem pacjenci oszezędzili sobie tzudów

Severy Cold GripTablota 300() ,.. Pond pięć tysięcy aptekarzy mają na skladzie,z 'L. F. BgVEKA, _CIBAR RAPIDS, owa
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ELEGRAM CODZIENNY PONIEDZIAŁEK, ZZMARCA, (MONDAY, MARCH 22), 1926 ;
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JERSEY CITY

Wrażenie z opery „Flis".
 

Pragnę tu podkreślić tylko ar-
tystów, -zasługujących -według
mnie, na specjalną uwagę.
Chóry solistów wypadły dosyć

pomyślnie. Panna Stańska ma
głos piękny, a zmęczenie, które
dawało się odczuwać w jej gło-
sie, należy raczej przypisać jej
chwilowej. niedyspozycji.
Pan Figaniak, w roli cyrulika,

wywigzat się doskonale, a także
pan. Cortilli w. roli Flisaka,
wywiązał się jak prawdziwy ar-
tysta; szkoda tylko, że miał tak
krótką rolę. Reszta solistów, jako
amatorzy wywiązali się możliwie.
Orkiestra wykonała uwerturę z
iaz

W SPRAWIE
DROBNYCH
OGŁOSZER

udajcie się do najbliższej
stacji w Waszym sąsiedz«
twie, Jeżeli nie jest Wam
wygodnie przyjść do Ad-
ministracji NOWEGO

ŚWIATA"
warzone

BAYONNE, N. J.
Stace No. 6-

Polonia Photo Studio
37 East 21-st Street

BRONX, N. Y.
Buch No 3-

W. Steinberg

723 Courtlandt Ave.

  

łBROOKLYN, N. Y.Stacja No. 7-
Flflh Avenue Graphonola Shop

-- Avenue
SOUTH BROOKLYN
 

Stacja No. 10-
Markowska Hosiery Shop

90 Nassau Avenue
GREENPOINT
 

Stacja No. 13-

Fronczak Stationery Store
475 Vermont Street.
EAST NEW YORK

Stacja No. 14-
Księgarnia Sablika
376 Oakland St.

GREENPOINT DOLNY

 

Stacja No. 15- _

Pszczoła Music Stor
153 Wythe Aw

." ' NORTH SIDE
|

IRVINGTON, N. J.

Stacja No. 18- |

Pani M. Szymkowska

* 584 Grove Street

 

JAMAICA, L. 1. N. Y

Stacja No. 1-
Felix Cxarnockl
REA Te

107-06 Sutphm Blvd. \ELIZABETH, N. J.Stacja No. 16-JOHN PIPAŁA163-3rd Street

\

JERSEY CITY, N. J.
Stacja No. 11-

J. Średnicki
491 Grove Street

12-
A. Lorczak /

4 291 Grand Street

s
Stacia No.

MASPETH, L. L., N., ¥.
* Stacja No. 9
RAWINIS MUSIC STORE

40 Grand Street

 

NEW BRIGHTON, 6. I.
jtacja no. 4-

* 1. Nadratowski
202 Jersey Street

NEWARK, N. J.
Stacja No. 2-

R. Tyjewski
47 Jones Street
---

Stacja No. 8-
S. Jagiello

180 Warwick Stre

 

, PASSAIC,.N. J.
Stacja No. 20-

Antoni Wyka
112 Passaio" Street.
aaaz an

YONKERS; N, Y.;
Such Nor B*" *¥4

Michael" Wlnqkomkl
426 Walnut Street
near teken

  

 

 

opery"„Halka" znakomicie, lecz
w operze „Flis" była za hwłaśli-
wa, gdyż głuszyła solistów

Balet we wszystkich trzech tań
cach wywiązał się pochlebnie.

Słysząc rozmowy publiczności,
to opery są pożądane na folskiej
scenie, lecz opera powinna być
śpiewana wteatrze, gdyż sala Wa
s lnglun Irving High School nie

nadaje się, a wszczególności se-

na się nie nadaje na operę. Ma-

my dowód, że opera „Halka" by-

ła śpiewana dwa razy w wielkiej

sali Manhattan Opera House i

sala teatru była wypełniona po

brzegi. Nie robi nam różnicy, kto

vszłości będzie -wystawiać

opery, czy przyjezdni śpiewacy,

czy też miejscowy Teatr Nowo-

ci, lecz opery polskie powinny

być wystawiane przynajmniej

raz na pół roku, a jestem .pewny,

że Polonja z New Yorku, Jersey

Cityi okolie p ędzie gremjal-

nie, poprze i oceni pracę tych,

którzy się podejmą dzieł wiel.

kiego. Lecz nie zapominajmy, że

powinna być wykonana w całej

pełni swego znaczenia.

Bolesław Dzwonkiewicz.

JerseyCity, N..

PASSAIC

 

  

  

Posiedzenieroczne Towarzy-
stwa Polsko-Am. Budow-

niczo-Pożyczkowego

Niniejszem mwiadamia'my wszy

stkich akcjonarjuszy w Passmie

i okolicy, iż posiedzenie roczne

odbędzie się w środę, dnia 24-g0

marca, 1926 r., w sali J. Maciąga,

pod nr. 40 -- 3 ulica, w Passa

N. J.

Początek o godz. 7

rem; obecność i

wszystkich -akcjonarjuszy

stanowczo pożądana.

Cel rocznego zebrania będzie:

sprawozdanie zarządu i rady dy-

rektorów ze swej rocznej czynno-

oraz sprawozdanie rewizorów.

igzek, jak również komisja

przeglądu konstyfucji zda spra-

wozdanie, czy zauważyła pewne

poprawki, nad któremi będziemy

 

7:30 wieczo-

punktualność

jest

  

, wspólnie sig naradzać.

w międzyczasie to jest od go

dziny 7:30 do 9 będzie otwarta

urna wyborcza; każdy z akcjona-

rjuszy otrzyma jeden balot, i bę-

dzie mógł głosować z listy kandy-

datów na jedenastu dyrektorów

 

i trzech audytorów. -Przyszłość

Zarządu zależy od waszej woli

głosowania.,

Z szacunkiem

Michał Kobylarz, prezęs.

Charles W. Froehlich,

sekretarz.
Cacao

Roczne posiedzenie „Buil-

ding & Loan, Ass'n"

NintefSzem podafe się do wiadomo»
6cl wszystkich akcjonarfuszy, 1% ro-
czne zebranie 1 wybory dyrektorów
do „Bultdtng & Loan od:

będą się w dniu 24.50 marca r. b,

 

o godzinie 7:30 wieczorem, w domu
pn. 40 Third Street.

Ponieważ na porządku dziennym
jest wielo ważnych spraw do
m'a 1 załatwienia | zważywszy na to,
że od wyboru dobrych 1 uczelwych
dyrektorów zależy -dalsze .1utnionte
naszej organizacji, obecność każda:
#o z skcjonarjuszy jest konieczną.

Za Dyrektorjat, 3. W.. Dyrektor.
 

Dziecko, Któregoście Pragnely.

wadza kobletom w macie:rant Brien ke
zró

 

  Tut bytem odit
gówna
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Panl Marie Jeritza, słynna diva, domaga
 

się 25,000 dolarów
odszkodowania od dwóch fabrykantów cygar, którzy umieścili

podobiznę artystki na przepnsce cygarowej.
 

5 P 0 R T

Dzisiaj !

JOE STECHER,

szampjon walk zapaśniczych, bę-
dzie walczył z Dick: Deviscour-

tem z Los Angelos

w poniedziałek, dnia 22 marca,
b. r. w budynku 71 Regiment Ar
mory. Deviscourt walczył ze Ste-
cherem ubiegłego lata i od tego
czasu jest uważany za jednego
« najbardziej groźnych jego prze
ciwniKów,

Daviteourt szukał sposobności
ażeby zmierzyć się ponownie ze
swoim przeciwnikiem i dopiero
w ten poniedziałek otrzyma szan
sę wykazania swojej rutyny i si-
ły w obecności gey wielbicie-
li stron przeciwnych. Powrót
Stechera na pole walk zapasni-
czych po jego matchu z Poddub-
nym, jest mile widziany przez
innych zapaśników, którzy cze-
kają tylko okazji, aby zmierzyć
się z szampjonem świata.
Dick Daviscourt utorowął so.

bie drogę do walkize Stecherem,
kładąc Jima Londosaw St. Lo-
uis, w ubiegłym sezonie letnim,
oraz odnosząc zwycięstwo nad
Renato Gardini. Walczył on rów
nież wciągu jednej godziny ze

  

› Stanisławem Zbyszko bez rezul.
tatu. Walka obiecuje być nad-.
zwyczaj interesującą i ma obfito-
wać w ciekawe momenty.

Dział Zdrowia

Listy adresować do Redakcji,
24 Union Square lub Dr. So-
kal, 141 Kent St., B'klyn, N. Y.

  

    

S. W.
Trzymać dziecko na świeżem

powietrzu i dużo niech przeby-
wa na słońcu; dobrke odżywiać,
dać dużo jarzyn i kilka butelek
tranu „Cod Liver Oil", łyżeczkę
przed jedzeniem,

 

CIERPIĄCE NA RANY
Nie robi różnie z czego one powstały

1 jak długo cierpią, wyleczy się, każdy
zam w domu beż adnych operacyj no-

Aurmo informacje otrzyma kadas,
kto się zglosi: osobiście, listownie albo
telefonicznie

A. Zieliński & Sons Co.
35 Mechanics Avenue, Trenton, N. J.

Telefon 7.4092-W
 
Specjalista Spraw Kryminalnych

Polski Detektyw

BLOOM
Załatwia kryminalne 1

Realności do sprzedania0
(Real Etats for Sale)
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Brooklyn Realty Company
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BROOKLYN, N. V. |
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1477 Aecond Ave, pry 77 otter, (mn
  

TANIEJ nie gesco zA Lorg
Wall, wr)- i, Tn.
„ w

ine nant? of

 

 

  

  

  

cinic
Iterm Tos rotorfoo. in 0
ule Pirać do & nu|A\
West (ind Streot Ncw York City
ron, Wiwconain O6

 

posal T insienkes meartthte Slep
mia, :gwolnienie Xin

 

cena. 16000, mwita. wediug umows
lefon, Laurelton 161 ale
  

  

  

DOM --okmlopokojecy -z
nalnownten  Miepnzeniey, .ceie

31200, gotówka 11,00 5000 zup +
Manpeth, L 1. -Peleton 066% Newton

ar
o

kul dummy, tanich farm
do sprerdan stępuje 62 alro  

duse innew h dim.
i gotówki

zm
3.00,

    

TANI DOM W GREENPOINT
& zowany, w tednej sekcji 17 po-
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(Stores for Sale)
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(Real Estate for Sole)
 
GRORERNIA 1 buczernia do sprzedania
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CASHEN & BROWN
29 West 56th Street

- OPERATOREK: -
świadczonych przy -dam
TW1
Htirech, 187. Wert doth Street

OPERATOREK
doświedezonych do pojedynczej 1
nej ietowej maszyn:

Comprzy, 21 Beat
kasiaa, Poktj i .

 

  

    aine) breiten ›
< wrmemu.«Dying.
its Morgan Avenue, Brook! Yun

(
m, do mated alli
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DOMOWEJ rot
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OPERĄTOREK doświadczonych |do
szycia koszul tlanelowych; także

operatorek Innego rodzaju szycia:
wyuczymy 1 zapłacimy podczas na.
ukl; -stała praca; -dobra _zapłata
BARATZ, 306 LEONARD STREET

 

 

.ens
cond in dobra lokacja. Zglonenls BROOKLYN, N. Y. Greenpoint sek.
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Wnewra DZIEXVCZĄT potrzeba do lekkiej
„Tw Tut San fabrycznej roboty. Economy,
mian Ave, Greenpoint C) 133 West 2ist St. (226
 
 

Z powodu'choroby żony
to kraju jest

zmuszony: wprzedać_ natychmiast
klohmlllmy murów
miejca w -pa Nee

(wes
"LSM (nmwkl 12.000; nun na do
godne spie

JAN DRECHSLER

463 Fourth Av., B'klyn, N
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Piękny: ośmiofamilijny

murowany dom
wejśc

DNW0rok! «mn.,
bik Nowka 315.000" Cena 122 3%;
wpłaty do umow

TADEUSZ PODWIN
463 Fourth Av., B'klyn, N. Y.
(Stacja Stb St. B. M T. Subwwy/a.)
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NA GREENPOINT
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JÓZEF HALICKI, M. D.
LaKAńz

cobznwy
" od 12 do 2 po południu

4 % siecsór
70 południu

328 E. 10th Street, New York City

  

 
POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Iogolewicz
Hare

las Second Avenue, NewYork city
specratgtose

Leczenie elektrycznością

i djagnoza za pomocą!

Promieni K."
zobzINY PRZYJĘC:0południem iw f

 

w niedzielę Dodlu‘ nos
"Telefon, Dry: Dock 252
 

 

: io grz
799 Broadway, New York City fend ,potpoka to

Pok) 210, ng Hth Street
Thin Tore K. F. KRYGIER

570 M Avenue
, Mirko Driggs Avenye

Telefon, Greenpoint Stet _>
(e)

BKLEP Generainy, stationery 1 Dry Goode
do sprzedania w dobrej. dziełoicy to-

teren przesaio % let. Zgło-
rid do: 300 State stre, Port Ao,

I

 

 

Prosda
 

PRO‘PELT Agency, Mize FAM- Potrzeba
oświadczonych. B wo'nledaoend

 

DZIEWCZĄT do nauczenia się roboty

przy "maszynow! 1 bez

Silverman Bros., 583 Broadway.. (20)
 

Sheet Metal Pracowników

doświadczonych do ciężkiej

roboty metalowej robota z ry-

sunków; stała praca; do-

bra zapłata. Zgłoszenia do

z a

L. 0. Koven &"Bros., Inc.

19 oGDEN AVENUE

JERSEY CITY, N.J.
cam

  

Poszakiwania

(Information Wanted)

SIOSTRA pomukuje tar-u lw wo 8m
igpge za at On

"Re
n" Présad ię80, Hinton

| Cliten, Box 21," scureiaie it T.
ain

rOSRDKUSR jakiekolwiek pracy w godai
nach wieczorowych, Udzielam leke fo-
painnor Tub starszym"

erly. dis.,Student" e-o Now
3
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Różne do sprzedania
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